
Plenarne obrady 
Sejmu

, 20 bm. w godzinach przed 
'południowych rozpocznie się 
14 plenarne posiedzenie 
Sejmu bieżącej kadencji. 
Porządek dzienny przewidu 
je m. in. sprawozdanie, 
o rządowych projektach 
ustaw: prawo o wykrocze­
niach i przepisy je wprowa 
dzające, kodeks postępowa­
nia w sprawach o wykroczę 
nia i przepisy je wprowa­
dzające oraz o ustroju ko­
legiów do spraw wykroczeń. 

’ Na sprawozdawców wyzna­
czono posłów: Pawła Dąb­
ka (PZPR), Alojzego Czar­
neckiego (SD) i Bernarda 
Rośkiewicza (ZSL). Przewi­
duje się, że dyskusja nad 
tymi dokumentami będzie 
łączna. Do dyskusji zgłosi­
ło się już kilkunastu mów­
ców. (PAP)
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Posiedzenie Komisji Sejmu

Dyskusja o grupach 
narodowościowych

18 bm. odbyło się posiedze­
nie sejmowej Komisji Spraw 
Wewnętrznych, która dokonała 
oceny działalności towarzystw 
społeczno-kulturalnych grup na 
rodowościowych.

Podstawą dyskusji była infor 
macja przedstawiona przez wi­
ceministra spraw wewnętrz­
nych — Bogusława Stachurę. 
Z informacji wynika, że w 
Polsce — według danych sza­
cunkowych — zamieszkuje o- 
koło 500 tys. osób deklarują-
cych narodowość 
Są to: Ukraińcy,

Nowość inauguracyjne posiedzenie 
Komisji Zjazdowej PZPR

Rozpoczęły prace cztery podkomisje
Pod przewodnictwem I sekr etarza KC PZPR Edwarda 

Gierka odbyło się 19 bm. w Komitecie Centralnym inaugu 
racyjne posiedzenie Komisji Zjazdowej powołanej przez 
IX Plenum KC dla przygotowania VI Zjazdu Polskiej Zjed

niepolska. 
Białorusi,

Czesi i Słowacy, Rosjanie, Ży­
dzi, Grecy, Litwini i Niemcy.

Ludność narodowości niepolskiej 
ma w pełni zagwarantowane praw 
ne i faktyczne równouprawnienie 
oraz możliwości kultywowania w 
języku ojczystym obyczajów, kul­
tury i oświaty, a także prowadze­
nie działalności społecznej w ra­
mach własnych organizacji naro­
dowościowych.

Środowiska narodowościowe w o- 
. „ Promnej większości wykazują lo­

jalny stosunek wobec państwa, do­
brze wywiązują się z obowiązków 
obywatelskich, a także aktywnie 
włączają się do poczynań władz 
państwowych i akcji społeczno-po­
litycznych. Sporadycznie pewne 
grupy osób z tych środowisk usi­
łują oddziaływać w kierunku po­
głębiania podziałów narodowościo 
wych. (PAP)

Nowy radziecki frachtowiec odrzutowy IŁ-76 będzie pokaza­
ny na międzynarodowej wystawie kosmonaulyki i lotnictwa 
w Paryżu. Samolot ten osiąga szybkość 850 — 900 km/godz. 
i może unieść na pokładzie 40 ton ładunku. Na zdjęciu: luk 

załadunkowy samolotu IŁ-76.
CAF — pi — telefoto

Prezydent ZRA o środkach 
konsolidacji społeczeństwa
Zapowiedź przemówienia A. Sadata |
W środę przed południem odbyło się w Kairze posiedze­

nie nowego rządu egipskiego pod przewodnictwem prezyden­
ta ZRA Sadata na temat sytuacji wewnętrznej. Prezydent po­
informował 34 członków gabi-netu o podjętych krokach, ma-
jących na celu konsolidację 
zmianach w kraju.

społeczeństwa po ostatnich

Prasa kairska poświęca wie­
le uwagi przemówieniu pre­

iiiwup I

zydenta Sadata, jakie ma on
wygłosić dzisiaj
Zgromadzenia
ZRA. Dziennik

na forum 
Narodowego 

,A1 Ahram“

Ryszard Szurkowski
umacnia pozycję lidera

Dwunasty etap XXIV Wyścigu Pokoju okazał się szczęśli­
wy dla naszego zespołu. Co prawda Polak nie przejechał ja­
ko pierwszy linię mety, ale Ryszard Szurkowski wywalczył 
drugą pozycję za Włochem Ghezzi, zdobywając 30 sekund 
bonifikaty. Dalsze sekundy lider wyścigu uzyskał na pre­
miach górskich, powiększając tym samym przewagę nad na­
stępnym w klasyfikacji Starkowem.

Ryszard Szurkowski zade­
monstrował wczoraj znakomi­
tą formę. Był bardzo aktywny 
na całej trasie, zawsze jechał 

na czele peletonu, włączając się 
do walki o premie na górskich 
i zwykłych finiszach.

Kolarze mieli do pokonania tra­
sę długości 145 kilometrów, pro­
wadzącą z Usti nad Łabą do Jab- 
lonca nad Nysą. Na tym krótkim 
stosunkowo dystansie zlokalizo­
wano cztery premie górskie i 
dwa lotne finisze. Już na 30 km 
od startu z zasadniczego peletonu 
uciekło 8 kolarzy, wśród których 
byli Czechowski i Szurkowski a 
nie było Starkowa. Niestety 
ucieczka ta nie udała sie i już po 
10 km wszyscv trłówni aktorzy te­
gorocznego WP znowu jechali ra­
zem.

Na 63 km nieoczekiwanie zaata­
kował Włoch Ghezzi. Rozwijając 
bardzo ostre tempo wnet uzyskał 
on ponad jednominutowa przewa­
gę i systematycznie ją powiększał. 
Ża Włochem ruszył w pogoń pro­
wadzący w klasyfikacji górskiej

van de Wiele (Belgia). Nie zdołał 
on dogonić Ghezziego i na kilka 
kilometrów przed Jabloncem zo­
stał wchłonięty przez peleton. 
Ghezzi samotnie przejechał jako 
pierwszy linię mety a 1.13 min. 
później wpadłn na stadion wiel­
ka grupa kolarzy, którą przypro­
wadził Ryszard Szurkowski. Za­
jął on drugie miejsce a Osincew 
(ZSRR) trzecie.

Na premiach górskich pierwsze 
miejsca zaleli nastenuiący kolarze: 
I — 1. Osincew (ZSRR), 2. van de 
Wiele (Belgia), 3. Szurkowski; II 
— 1. van de Wiele, 2. Szurkowski, 
3. Osincew: III — 1. Ghezzi, 2. van

pisze, że prezydent nakreśli w 
nim główne założenia osta­
tecznego tekstu konstytucji 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. Szef państwa egipskiego 
w swym wystąpieniu ujawni 
także niektóre fakty związane 
z ostatnimi wydarzeniami w 
Egipcie.

Minister spraw zagranicz­
nych, Mahmud Riad konfero­
wał we wtorek z ambasado­
rem radzieckim w Kairze Wła 
dimirem Winogradowem, na­
tomiast inny przedstawiciel 
egipskiego MŚZ Mohamed Riad 
spotkał się z Donaldem Bergu- 
sem, reprezentującym interesy 
Stanów Zjednoczonych w Egip 
cie. (PAP)

de Wiele, 3. Szurkowski; IV 
Ghezzi, 2. van de Wiele, 3. 
kowski.

Szur-

Lotne finisze wygrali: I — 1. 
Illadik (CSRS), 2. van Steyen (Bel­
gia), 3. Moravec (CSRS), II — 1. 
Ghezzi, 2. Labus (CSRS), 3. Nie­
lubin (ZSRR).

WYNIKI INDYWIDUALNE 
XII ETAPU

1.

2.

G.

R.

Ghezzi (Włochy) 
(1 

SZURKOWSKI

4:05.54 
min. bon.) 

4:07.37

3. Osincew (ZSRR)
(30 sek. bon.)

4:07.52

4.
5.
G.
7.
8.

F. Ongarato (Włochv) 
van S(aven (Belgia) 
Vasi!e (Rumunia)

(15 sek. bon.)
4:08.07

Zachmurzenie niewielkie i U- 
miarkowane, miejscami przejścio­
wo duże ze skłonnością do burz i 
przelotnych opadów. Temperatura 
maksymalna od 25 st. na zacho­
dzie do 32 st. na pozostałym obsza 
rze. Wiatry słabe i umiarkowane 
z kierunków zmiennych.

10.

W. Nielubin (ZSRR)
W. Michajłow (Bułgaria)
R. Labus (CSRS) 
J.Mainus (CSRS) 
Z. KRZFSZOWIEC 
Z. CZECHOWSKI

10. W. MATUSI AK
27. J. MIKOŁAJCZYK 

wszyscy 4:08.07

Dokończenie na str. 2

noczonej Partii Robotniczej.

Zagajając posiedzenie Ko­
misji, Edward Gierek podkre­
ślił wielkie znaczenie VI Zjaz 
du partii, który zgodnie z po­
stanowieniem IX Plenum KC, 
powinien być zwołany .na prze 
łomie roku 1971—72. Żjazd o- 
kreśli kierunki dalszego har­
monijnego rozwoju kraju, nie 
ograniczając się do problema­
tyki obecnego planu 5-letnie- 
go, a wybiegając dalej w przy­
szłość. Winien on wytyczyć 
drogi prowadzące do dalszej 
rozbudowy naszej ekonomiki, 
i to w oparciu o intensywne 
metody gospodarowania. o

W toku posiedzenia powoła 
ne zostały cztery podkomisje:

— zagadnień ogólnopolitycz- 
nych i międzynarodowych —

szersze ‘•oparcie 
kty rewolucji 
technicznej, a

się o efe- 
naukowo- 

równocześnie

z członkiem Biura 
go, sekretarzem 
Józefem Tejchmą 
wodniczącym,

Polityczne-
KC 
jako

PZPR 
prze-

stworzyć podstawy dla dalsze 
go polepszania warunków ma 
terialnych i duchowych bytu 
społeczeństwa polskiego. Pro­
gram, jaki wypracuje Zjazd 
partii, winien służyć konsek­
wentnemu wcielaniu w życie 
kierunków rozwoju zapocząt­
kowanych przez VII i VIII 
plenarne posiedzenia Komite­
tu Centralnego PZPR.

Dokończenie na str. 2

J. Cyrankiewicz 
przyjął W. Mischnicka

Przebywający w Warszawie 
przewodniczący frakcji FDP w 
zachodnioniemieckim Bundes­
tagu Wolfgang Mischnick zo­
stał wczoraj przyjęty przez 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa — Józefa Cyrankiewicza. 
Złożył też wizytę przewodni­
czącemu CK SD — Zygmun­
towi Moskwie. (PAP)

Tezy zjazdowe, które prze­
dyskutuje się na plenarnym 
posiedzeniu KC PZPR, będą 
co najmniej trzy miesiące 
przed zjazdem przedstawione 
do dyskusji w samej partii i 
na szerszej platformie społecz 
nej.

Edward Gierek zwrócił u- 
wagę na potrzebę przyciągnię 
cia do prac podejmowanych 
przez Komisję Zjazdową gro­
na ludzi najbardziej kompe­
tentnych z różnych dziedzin 
naszego życia oraz przedsta­
wicieli załóg robotniczych, tak, 
ażeby tezy zjazdowe były oprą 
cowane przy udziale najlep­
szych umysłów i praktyków.

Delegacja WP 
uda się do Rumunii

Na zaproszenie ministra sił 
zbrojnych SRR generała Armii 
łon lonita, w ostatniej deka­
dzie maja br. wyjedzie do So­
cjalistycznej Republiki Rumu­
nii delegacja Ludowego Woj­
ska Polskiego pod przewod­
nictwem zastępcy członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nistra obrony narodowej PRL 
generała broni Wojciecha Ja­
ruzelskiego. (PAP) "

R. Maheu odwiedził
Toruń i Gdańsk

Problemy EWG • Przyszłość Europy Zach

Wizyta E. Heatha w Paryżu
Premier Heath udał się w środę do Paryża, Jak twierdzą 

źródła oficjalne, w nastroju optymistycznym, przekonany że 
uda mu się znaleźć wspólny język z prezydentem Pompidou, 
przynajmniej na tyle, by pozostawić otwarte drzwi dla dal­
szych negocjacji w kwestii przyjęcia W. Brytanii do EWG.

Obserwatorzy londyńscy są co do ogólnych założeń przy- 
zdania, że jeśli w Paryżu zo- stąpienia W. Brytanii do Współ 
stanie osiągnięte porozumienie nego Rynku, znacznie łatwiej

P. Trudeau kontynuuje 
rozmowy w Moskwie
W środę na Kremlu sekre­

tarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew odbył rozmo 
wę z premierem Kanady Piet 
rem Trudeau. Kontynuowano 
także rozmowy między prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosyginem i premie 
rem Kanady. (PAP)

będzie rozwiązać problem im­
portu produktów żywnościo­
wych z Nowej Zelandii i wyso 
kości brytyjskiego wkładu do 
budżetu EWG.

Francuski rzecznik rządowy oS- 
wiadczył, że rozmowy na szczycie 
Pompidou — Heath koncentrować 
się będą raczej na podstawowych 
problemach dotyczących organiza­
cji i przyszłości zachodniej Euro­
py, niż na sprawach natury tech­
nicznej i ekonomicznej jakie towa­
rzyszą wejściu W. Brytanii w 
skład Wspólnoty.
Rozwiązanie tych problemów po­

winno nastąpić podczas rokowań 
między W. Brytanią a szóstką.

PAP

Naloty USA na DRW
Siły powietrzne Stanów Zjedno 

czonych kontynuują ataki na De­
mokratyczną Republikę Wietnamu. 
W poniedziałek i wtorek nastąpi­
ły kolejne naloty na DRW.

Rzecznik wojskowy USA w Saj 
gonie „tłumaczył” te akty narusza 
jące suwerenność i bezpieczeństwo 
DRW „prawem do samoobrony” 
pilotów amerykańskich dokonują-

Schillera na temat polityki waluto 
wej.

Problem ten był omawiany po­
przedniego dnia na posiedzeniu 
Centralnej Rady Banku NRF we 
Frankfurcie n/Menem z udziałem 
ministra gospodarki i finansów 
NRF Karla Schillera.

Poszukiwania konsula

cych przelotów strefie po-

Policja turecka prowadzi zakrojo 
ne na szeroką skalę śledztwo w

Wczoraj bawiący z wizytą w 
Polsce dyrektor generalny 
UNESCO — Rene Maheu prze 
bywał w Toruniu. Program 
przewidywał m. in. zwiedze­
nie Domu Kopernika i Muzeum 
na Ratuszu; gość spotkał się z 
naukowcami i młodzieżą stu­
dencką uniwersytetu noszące­
go imię wielkiego polskiego 
astronoma.

W godzinach popołudniowych 
gość przebywał w Gdańsku, 
gdzie m. in. spotkał się z re­
prezentantami życia naukowe­
go i kulturalnego Trójmiasta.

PAP

Chór Kurczewskiego 
przybył do USA

Kierowany przez Jerzego Kur­
czewskiego poznański chór chło­
pięcy przybył we wtorek wieczo­
rem do Nowego Jorku. 23 maja 
wystąpi on w Detroit z koncer­
tem w ramach obchodów 30 rocz­
nicy śmierci Ignacego Paderew­
skiego, a następnie odbędzie mie­
sięczne tournee po Stanach zjed­
noczonych i Kanadzie, podczas 
którego odwiedzi Chicago, Mil­
waukee, Toronto, Filadelfię, Alba 
ny, Rochester. Boston i Yougs- 
town. (PAP)

wietrznej Wietnamu Północnego.

N. Ceausescu zaproszony do NRF
Przebywający w Rumunii prezy 

dent NRF G. Heinemann we wto­
rek wieczorem podczas przyjęcia 
oficjalnie zaprosił przewodniczące­
go Rady Państwa Rumunii, N. 
Ceausescu do złożenia wizyty w 
NRF. Szef państwa rumuńskiego 
przyjął zaproszenie. Prawdopo­
dobnie nie dojdzie ona jednak do 
skutku w tym roku.

Posiedzenie rządu bońskiego
W środę przed południem odbyło 

się w Bonn posiedzenie gabinetu fe 
deralnego, któremu przewodniczył 
kanclerz NRF Willy Brandt. Gabi 
net wysłuchał sprawozdania Karla
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sprawie uprowadzenia konsula ge 
neralnego Izraela, E. Elroma. Do 
wczoraj zatrzymano w związku z 
porwaniem około 200 osób. Policja 
aresztowała w Stambule niejakie­
go Ajhan Jalina, którego uważa za 
jednego ze sprawców uprowadze­
nia.

Narada finansistów
W dniach od 23 do 28 maja w 

Monachium odbywać się będzie

międzynarodowa narada finansi­
stów z państw kapitalistycznych. 
W naradzie uczestniczyć będzie po 
nad 250 bankierów z wielu krajów 
świata, którzy omówią problemy 
systemu walutowo-finansowego 
świata zachodniego. Oczekuje się, 
że w naradzie udział weźmie sekre 
tarz stanu d/s skarbu USA J. Con 
nally.

Proces polityczny w Hiszpanii
W stolicy Hiszpanii, Madrycie od 

bywa się wielki proces polityczny. 
Przed sądem stanęło 40 osób. Pro­
kurator zażądał dla nich kar wię­
zienia od 2 do 20 lat. Akt oskarże­
nia zarzuca im uprawianie „niele­
galnej propagandy”.

Transportery dla Bundeswehry
Według informacji zamieszczo­

nych w biuletynie prasowym ,,Par 
lamentarisch — Politischer Pres- 
sedienst” do roku 1974 Bun­
deswehra otrzyma 1916 nowych 
transporterów opancerzonych typu 
„Marder”. Koszt każdej takiej ma 
szyny wynosi 750 tys. marek. „Mar 
der” stanowić będzie część wypo­
sażenia sił zbrojnych także wielu 
innych państw członkowskich 
NATO.

Budowa pomnika 
Mieszka I i Bolesława
Chrobrego w Gnieźnie

VWWWAAWVW/Wi/WWVWWWVWWWAAMAAAWWWWAAM/WM

W dwóch etapach przebiegać 
będzie budowa gnieźnieńskiego 
pomnika Mieszka I i Bolesła­
wa Chrobrego. Taka decyzja 
zapadła na posiedzeniu Komite 
tu Wykonawczego Budowy 
Pomnika, który obradował pod 
przewodnictwem zastępcy prze 
wodniczącego Prezydium WRN 
w Poznaniu, A. Śliwińskiego. 
W pierwszym etapie realizowa 
na będzie część muzealna i fi­
guralna pomnika. Dokumenta­
cja przygotowywana przez 
Państwową Wyższą Szkołę 
Sztuk Plastycznych i Wojewó­
dzki Zarząd Inwestycji Miej­
skich ma być gotowa do 11 li­
stopada 1972 roku. Cykl inwe­
stycyjny, który potrwa 24 mie 
siące zakończony zostanie w 
1975 roku.

W drugim etapie, który roz­
pocznie się w 1975 roku wybu­
dowany zostanie gmach szkol­
ny, internat, mieszkania dla 
nauczycieli, baseny pływackie 
i hala sportowa, (na)



Apel U Thanta o pomoc 
dla uchodźców

z Pakistanu Wsch
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant zaapelował w środę 
do całej społeczności między­
narodowej o pomoc dla „bar­
dzo dużej” liczby uchodźców 
ze wschodniego Pakistanu, 
przebywających obecnie w In 
diach. Oznajmił on, iż według 
rządu indyjskiego, w ciągu 
najbliższych 6-ciu miesięcy na

■

W Szwajcarii

■

Rady zakładowe dysponują czekami

ftl

śnieg

pomoc dla uchodźców 
będzie przeznaczyć 175 
larów. Są to wstępne 
zie obliczenia. (PAP)

trzeba 
min do 
na ra-

Kredyty na zakup węgla
Handel dysponuje obecnie sporymi ilościami dobrego ga­

tunkowo węgla. Dostawy nie są wprawdzie tak duże, żeby 
można było znieść wszelkie ograniczenia w zaopatrzeniu lud­
ności miejskiej, ale wystarczają na pełne zaspokojenie po­
trzeb w ramach obowiązujących przydziałów. Niestety, zain­
teresowanie zakupami węgla jest minimalne, co komplikuje 
pracę składów i transportu oraz utrudnia systematyczny od-
biór dalszych partii węgla z

Wiadomo, że za kilka miesię 
cy składy opałowe będą w „sta 
nie oblężenia”; że trzeba bę­
dzie dzielić przydziałową pulę

kopalń.
na 2—3 części i czekać na 
znaczony termin odbioru.

wy- 
Aby

Wicepremier F. Kaim 
przybył do ZRA

18 bm. wieczorem przybył 
do Kairu wicepremier Franci 
szek Kaim wraz z grupą eks­
pertów. Na kairskim lotnisku 
gościa powitał wicepremier 
d/s produkcji i handlu, będą­
cy jednocześnie ministrem 
przemysłu, nafty i bogactw 
naturalnych, Aziz Sidki. Ce­
lem wizyty wicepremiera F.
Kaima jest 
rozmów w 
posiedzenia 
Współpracy 
ZRA. Sesja 
dniu 19 bm.

przeprowadzenie 
ramach drugiego

Komitetu 
Gospodarczej

d/s 
z

rozpoczęła się w 
Wicepremier F.

Kaim bezporśednio po przylo­
cie złożył wieniec na grobie 
prezydenta Nasera. (PAP)

Zakończono
modernizację „Zuka"
W Fabryce Samochodów 

Ciężarowych w Lublinie za­
kończono prace moderniza­
cyjne popularnego samochodu 
dostawczego „Żuk”. Ulepszono 
przede wszystkim kabinę sa-
mochodu, 
niu z 
znacznym 
warunki 
Dzięki 
zmianom 
doczność,

która w porówna- 
dotychczasową w 
stopniu poprawia 
pracy kierowcy, 
przeprowadzonym 

polepszyła się wi- 
zwiększyło się ogrze

wanie kabiny, łatwiejszy jest 
także dostęp do urządzeń sa­
mochodu. (PAP)

18 bm. w Szwajcarii oddano do użytku nową szosę górską 
przechodzącą w pobliżu miejscowości Goeschenen. Jak wi­
dać nie dotarły tam jeszcze panujące w Europie upały; skały 
wzdłuż drogi pokryte są grubą warstwą śniegu.

CAF — UPI — telefoto

Opieka nad miejscami pamięci
narodowej za granicą

Posiedzenie Rady Ochrony Pomników
Sprawy ochrony miejsc pamięci narodowej poza granicami 

Polski — to główny temat ostatniego posiedzenia Prezydium
Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa, które prowa­
dził przewodniczący Rady —
Poza granicami Polski zewi­

dencjonowano już ponad tysiąc 
miejsc pamięci, położonych w 
ponad 30 krajach Europy, 
Afryki, Azji i Ameryki. W za­
sadzie wszystkie większe cmen 
tarze polskie i polskie kwate­
ry na obcych cmentarzach zo­
stały już zarejestrowane. Pra­
ce dokumentacyjne będą pro­
wadzone nadal, wiele jest jesz 
cze bowiem nieznanych mogił 
zbiorowych i indywidualnych
polskich żołnierzy, 
ków ruchu oporu, 
więźniów obozów

uczestni- 
jeńców i 
hitlerow-

skich. Z powodu wieloletniego 
braku opieki prawie całkowi­
cie zdewastowane cmentarze 
znajdowano w Afryce i Azji. 
Obecnie podjęto prace związa­
ne z uporządkowaniem polskie 
go cmentarza w Karaczi; Rada 
zajęła się również sprawą 
utworzenia zbiorowej kwatery

min. Janusz Wieczorek.

Owocna jest działalność Ra­
dy w zakresie opieki nad pol­
skimi miejscami pamięci naro­
dowej w krajach Europy Za­
chodniej.

W dyskusji zwrócono m. in. 
uwagę na potrzebę zaintereso­
wania akcją upamiętnienia 
polskich miejsc pamięci naro­
dowej pracowników naszych 
firm, delegowanych poza gra­
nice kraju oraz polskich tury­
stów, a zwłaszcza młodzież stu 
dencką.

Na posiedzeniu omówiono 
też sprawy związane z bieżą­
cymi remontami na krajo­
wych cmentarzach i kwate­
rach wojennych. (PAP)

Partyjno-rządowa 
delegacja Rumunii 
uda się do Pekinu

Agencja Agerpress podała w 
środę komunikat, że na zapro­
szenie Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin i 
rządu ChRL na początku czerw 
ca br. przybędzie do Pekinu z 
oficjalną wizytą przyjaźni, par 
tyjno-rządowa delegacja Socja 
listycznej Republiki Rumunii, 
na czele której stać będzie se­
kretarz generalny RPK, prze­
wodniczący Rady Państwa Ni- 
colae Ceausescu.

Jak wynika z komunikatu 
Agerpress oficjalna delegacja 
partyjno-rządowa Rumunii uda 
się także w pierwszej połowie 
czerwca br. z wizytą przyjaźni 
do DRW oraz KRL-D na zapro 
szenie rządów i kierownictwa 
partii tych krajów. (PAP)

uniknąć tych komplikacji, o 
zaopatrzeniu na zimę trzeba 
myśleć już teraz tym bardziej, 
że część klientów może korzy­
stać ze znacznych udogodnień- 
Jak informuje Zjednoczenie 
Handlu Opałem i Materiałami 
Budowlanymi chętni nabycia 
opału w drugim kwartale br. 
magą płacić za węgiel tzw. cze 
kami uprawnienia wydawany­
mi przez rady zakładowe w 
miejscu pracy. Specjalnie dla 
ułatwienia ludności wcześniej­
szych zakupów węgla wyasy­
gnowano w tym roku 150 min 
zł kredytu w postaci „czeków 
uprawnienia”. Jest to kredyt 
nieoprocentowany — do spłaca 
nia w ratach miesięcznych w 
ciągu 1 roku. Biorąc zatem pod 
uwagę nowe ułatwienia, warto 
już teraz kupie opał na zimę. 
Jak informuje handel, realiza-

Wystrzelono 
lKosmos-42li<

Zadania rolnictwa

Narada aktywu ZSL

dla 70 
ców z 
towej 
hapur

grobów polskich uchodź 
okresu II wojny świa- 
na cmentarzu w Kol- 
w Indiach.

Inauguracyjne 
posiedzenie

Dokończenie ze str. 1 
— polityki gospodarczej i

Za nadużycia-dyrektor 
zdjęty ze stanowiska

socjalno-ekonomiczne j oraz 
modernizacji systemu kiero­
wania i funkcjonowania gospo

W siedzibie Naczelnego Ko­
mitetu ZSL w Warszawie odby 
ła się 19 bm. narada kierowni 
kćw wydziałów ekonomiczno- 
rolnych wojewódzkich komite­
tów Stronnictwa. Omawiano 
udział członków Stronnictwa w 
praktycznym wprowadzaniu i 
realizowaniu wspólnych decy­
zji kierownictwa PZPR i ZSL w 
sprawie dalszego rozwoju rol­
nictwa oraz zadania tej gałę­
zi gospodarki narodowej w bie 
źącym 5-leciu- (PAP)

darki z członkiem Biura

W wyniku skargi skierowanej do władz centralnych na 
działalność dyrektora Zakładu Gazowniczego Koszalin Ludwi 
ka Rogozińskiego — inspekcja Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki przeprowadziła szczegółowe badania zarzutów 
zawartych w nadesłanej skardze.

Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR Janem Szydlakiem jako 
przewodniczącym,

— kultury, nauki, oświaty, 
masowych środków informa­
cji i propagandy oraz wycho
wania z członkiem Biura

W środę w Związku Radziec 
kim wystrzelono sztucznego sa 
telitę Ziemi „Kosmos-421”. Za 
instalowana na pokładzie sateli 
ty aparatura funkcjonuje nor­
malnie. (PAP)

Kontrola w pełni1 potwierdzi 
ła prawdziwość zarzutów po­
stawionych wobec działalności 
L. Rogozińskiego, który nadu­
żywał swojego stanowiska, a 
w postępowaniu nie liczył się 
z opinią społeczna. Stwierdzo 
no, że wykorzystywał on swo

Odnaleziono rękopis
n Listów“ F. Petrarki
Ostatnio w archiwach Biblioteki 

Florenckiej „Riccardiana” odnale 
ziono rękopis „Listów” wybitnego 
poety włoskiego Renesansu Fran­
cesco Petrarki.

Odkrycia, mającego ogromne zna 
czenic historyczne i kulturalne, do 
konał prof. Wydz. Filologicznego 
Uniwersytetu we Florencji, Emanue 
le Casamassina.

Jest to egzemplarz „Listów” prze 
pisanych na czysto przez poetę, 
tzw. czystopis, sporządzony przez 
Petrarkę wiosną 1368 r. (PAP)

Królowa Elżbieta
żąda wyższej pensji

je stanowisko służbowe w ce­
lu uzyskania korzyści1 ma­
terialnych dla siebie i swojej 
rodziny, dopuszczając się za­
garnięcia mienia społecznego 
oraz popełniania nadużyć w 
podległym mu zakładzie. Kon 
trola stwierdziła również, że 
sprawy dotyczące szkodliwej 
działalności L. Rogozińskiego 
sygnalizowane były wielo­
krotnie, ale bezskutecznie, 
władzom miejscowym.

W związku z wynikami kontro­
li — kierownictwo Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki poleciło 
dyrektorowi naczelnemu Zjedno­
czenia Przemysłu Gazowniczego 
natychmiastowe zdjęcie L. Rogo­
zińskiego z zajmowanego stano­
wiska. Dyrektorowi Szczecińskie­
go Okręgu Zakładów Gazowni­
czych inż. E. Wierzbickiemu udzie 
łono nagany z ostrzeżeniem za 
bagatelizowanie karygodnych po­
czynań L. Rogozińskiego. Naczel­
nemu dyrektorowi i pozostałym 
członkom kierownictwa Zjednoczę 
nia Przemysłu Gazowniczego 
wytknięto zbyt słabe zaintereso­
wanie się wynikami kontroli pro 
wadzonej przez samo zjednocze­
nie i polecono pełne wyegzekwo­
wanie zaleceń pokontrolnych. O 
sprawie powiadomiono Prokuratu-

Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR Stefanem Olszowskim 
jako przewodniczącym,

— problemów pracy partyj­
nej i zagadnień statutowych 
— z członkiem Biura Politycz 
nego, sekretarzem KC PZPR 
Edwardem Babiuchem jako 
przewodniczącym.

Podjęły one pracę, zbiera­
jąc się 19 bm. na pierwsze 
posiedzenia. (PAP)

Demonstracje w Izraelu
Jak donosi Agencja France 

Presse z Jerozolimy atmosfe­
ra pozostaje tam napięta w 
związku z masowymi demon­
stracjami protestacyjnymi prze 
ciwko dyskryminacji rasowej 
w Izraelu.

Władze rzuciły przeciwko 
uczestnikom demonstracji zna­
czne siły policji. Doszło do 
starć, w wyniku których 30 o- 
sób zostało rannych. Dotych­
czas aresztowano 74 młodych 
ludzi, którym zarzuca się u- 
dział w demonstracji. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
57.
58.

2.
3.

K. STEC 
A. KACZMAREK

4:15.18
4:15.18

WYNIKI DRUŻYNOWE 
XII ETAPU

Włochy 
ZSRR 
POLSKA

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO XII ETAPACH

16:”».49 
16:^1.41 
16:31.41

6. Belgia
7. Rumunia
8. Bułgaria
9. Węgry

10. W. Brytania
11. Francja
12. Maroko
13. Szwajcaria
14. Algieria

W klasyfikacji

26.11 min.
29.44

1:04.30

2:17.40
2:25.09
2:40.30
4:50.48
6:36.14

min. 
godz. 
godz. 
godz. 
godz.. 
godz. 
godz. 
godz.

na najaktywniej

Królowa 
II zwróciła 
parlamentu 
sienie jej i

brytyjska Elżbieta 
sie wczoraj do 

z prośba o podnie 
małżonkowi, księ-

ciu Filipowi oraz innym 
członkom królewskiej rodziny 
pensji, które otrzymują od 
rządu brytyjskiego. Królowa 
uzasadnia swą prośbę wzros­
tem kosztów utrzymania.

Pensja królowej wynosi 475 
tvs. funtów szterlingów rocz­
nic. (PAP)

Dz's'ehrv łc-w** 'nfocmecY'0' 
oo^cowjf lerrv Walasek

Dyrektora Naczelnego Zjedno­
czenia Przemysłu Gazowniczego 
zobowiązano do złożenia, w termi 
nie do końca maja, informacji o 
realizacji wydanych poleceń.

Tego rodzaju sytuacja, trwa 
iacn przer dłuższy nkres. dow 
stać mogła przy tolerancyj­
nym i niekonsekwentnym sto­
sunku jednostek nadrzędnych 
dp obowiązków wynikających 
z tytułu kontroli i nadzoru.

PAP

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

R. SZURKOWSKI 
straty

A. Starkow (ZSRR)

39:49.06 
do lidera

sze^o kolarza prowdzi Nielubin 
— 24 pkt. przed Starkowem —
22 pkt., SZURKOWSKIM 13

2 GLOS WIELKOPOLSKI AB'
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10.

u.
18
13.
14

16.
17.
18.

Z. 
W.
M.

CZECHOWSKI
Nielubin (ZSRR) 
Demeyer (Belgia) 
Vasile (Rumunia)
Mickein (NRD)

O. Maffeis (Włochy) 
R. Kalnienieks 
(ZSRR)
A. Gusiatnikow 
(ZSRR)

1.56
2.24
3.39
4.17
4.22
4.32
4.37

5.16

R.

w.
T.
M.

J,

Labus (CSRS) 
Mainus (CSRS)
Biełouscw (ZSRR) 
Rossi (Włochy) 
COTti (Włochy) 
Moravec (CSRS) 
KRZFSZOWTEC
van de Wiele

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min.

min.

5.17
5.34
6.36
6.49
6.59
8.04
8.19
8.21

min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
min. 
m>n, 
min.

pkt., Zemanem — 11 pkt., Hannu
sem 10 pkt..
KRZESZOWCEM.

Biełousowem, 
van Sweevel-

tern i STECEM po 8 pkt.
W klasyfikacji na najaktywniej 

szego ..górala” liderem jest van 
de Wiele — 53 pkt. przed Osince
wem

duzzi

37 pkt.. SZURKOWSKIM
28 pkt.. Ghezzi — 20 pkt., B>al-

10 nkt., Matouskiem — 8
pkt.. Nielubin cm — 7 pkt., van 
Swecveltem i Michajłowem po 
po 5 pkt.

Wylała Amazonka
Niezwykle obficie wylała w tym 

roku Amazonka. Jak donoszą z 
Rio de Janeiro, woda pochłonęła 
142 tys. km kwadratowych w pół-
nocnej Brazylii. Ewakuowano
stamtąd 40 tys. ludsi. (PAP)

19. 
?0. 
’2. 
m.
44.
64.

(Belgia)
J. Osincew (ZSRR)
A. Sofronie (Włochy)
W. MATUSTAK
J. MIKOŁAJCZYK
K. STEC
A. KACZMAREK

8.30

9.27

min. 
min. 
min 
min

18.53
42.33

min 
min

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO XII ETAPACH

1. ZSRR

2. POLSKA
3. Włochy
4. CSRS
5. NRD

159:32.32 
straty do lidera 

4.04 min.
13.01 min.
14.13 min.
19.5T min.

*
W czwartek rozegrany zostanie 

przedostatni. XHI etap Wyścigu 
Pokoju. Jego trasa prowadzi do­
okoła Liberca i ma 108 km dłu­
gości. Do metv w Pradze pózosta 
nie więc kolarzom już tylko 
141 km.

Na trasie przedostatniego etapu 
znaidą sie kolejne cztery górskie 
premie i dwa lotne finisze. Pierw 
sza górska premia znajduje się 
1uż na 20 km od startu w Kriżan 
skym Tunelu, druga na 30 km w 
Jeśted. trzecia w Frvdstein’e (89 
km) i czwarta w Zaskali (98 km). 
T.otne finisze: Jablonec (50 km) 
oraz Żelazny Bród (78 km).

Start ostry wyznaczono na godz. 
14.30 a przyjazd pierwszych ko­
larzy na me+e w Libercu spodzie 
wany jest ok. godz. 17.

cja zamówień odbywa się nie­
mal z dnia na dzień.

Przy okazji nasuwa się uwa­
ga dotycząca ułatwień w przed 
sezonowych zakupach węgla 
dla emerytów. Czy nie można 
by pomyśleć także o udogodnię 
niach dla tej grupy? (PAP)

1806 tytułów gazet 
i czasopism w Polsce
Według danych Głównego 

Urzędu Statystycznego w ubieg 
łym roku wydawano w Polsce 
180G tytułów gazet i czasopism, 
o łącznym jednorazowym na­
kładzie przekraczającym 32,6 
min egz. Jeśli przyjmiemy obo 
wiązującą w większości kra­
jów świata klasyfikację 
UNESCO, zaliczającą do 
prasy wszelkie biulety­
ny, gazety zakładowe, okreso­
we informatory itp. — to licz­
ba ta przekroczyłaby 4 tys.

W tym roku nastąpił pewien 
wzrost nakładów, zwłaszcza 
dzienników centralnych i ich 
mutacji terenowych. W marcu 
br. nakład jednorazowy dzień 
ników i czasopism wynosił 
8,4 min egzemplarzy, tygodni­
ków — 11,7 min, zaś dwutygod 
ników — 3,6 min egz.

Najwięcej gazet i czasopism 
czytają warszawiacy, ponad 
180 egz. rocznie na osobę. Na 
drugim miejscu znajdują się 
krakowianie — niecałe 180 i 
poznaniacy — 167 egz. rocznie. 
Najmniej natomiast czytają 
mieszkańcy woj. krakowskiego 
53 egz. (PAP)

Powołanie nowego składu 
Komitetu Nagród Państwowych
Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz powołał no­

wy skład osobowy Komitetu Nagród Państwowych. Ka­
dencja dotychczasowych członków tego Komitetu upłynęła 
w grudniu 1970 r. W nowym składzie Komitet będzie pra-
cował w latach 1971—1974. W tym okresie przyzna
dy państwowe dwukrotnie: 
Święta Odrodzenia Polski.

Komitet Nagród Państwo­
wych składa się z Prezydium
oraz 14 sekcji specjalistycz-
nych podzielonych na 3 dzie­
dziny: nauki, techniki oraz 
kultury i sztuki. Dziedzina na­
uki obejmuje 5 sekcji: nauk 
społecznych, nauk biologicz­
nych, nauk medycznych, nauk 
matematyczno-fizycznych, che 
micznych i nauk o ziemi, nauk 
technicznych. Dziedzinę tech­
niki reprezentuje 7 sekcji: 
geologii (surowców), górni­
ctwa i energetyki, metalurgii, 
budowy maszyn i elektrotech 
niki, chemii i przemysłu lek­
kiego, budownictwa, 'architek­
tury i planowania przestrzen-
nego, komunikacji i 
rolnictwa, leśnictwa

łączności, 
i prze-

mysłu spożywczego. W skład
dziedziny kultury sztuki
wchodzą dwie sekcje; literatu 
ry oraz sztuki.

W skład Prezydium Komitetu
Nagród 
zostali: 
kowski

Państwowych powołani 
prof. dr Janusz Grosz- 
— przewodniczący, wice-

premier Wincenty Krasko — za­
stępca przewodniczącego, prof. 
dr Henryk Jabłoński — zastępca

Pięcioraczki 
mają już tydzień
Pięcioraczki mają już 7 dni 

życia, nie ukończyły jednak 
jeszcze okresu adaptacji, który 
u noworodka donoszonego trwa 
3—4 tygodnie, a u wcześnia­
ków — jest przedłużony w za­
leżności od stopnia wcześniact 
wa i stanu dziecka bezpośred 
nio po porodzie.

Pierwszy okres siedmiu dni 
przebiegał u pięcioraczków za­
dowalająco, są nadal w inkuba 
torach, karmione zgłębnikami 7 
razy na dobę. Między karmie­
niami otrzymują glukozę 5 
proc, przy pomocy smoczków.

Na marginesie urodzin pięcioracz 
ków warto przypomnieć, że przed 
kilkoma laty sensacją w powiecie 
gdańskim wywołało urodzenie się 
czworaczków w rodzinie Miazgowj 
czów we wsi Trutnowy w powie­
cie gdańskim. Czwórka — Ryszard, 
Bożenn, Hania i Jola Miazgowiczo 
wie chodzą do szkoły w Trutno- 
wach i uczą się dobrze.

Za trzy miesiące skończą czwarty 
rok życia czworaczki — Basia, 
Ewunia, Jola i Zbyszek Kujawscy 
i Tarka (woj. poznańskie). (PAP)

w 1972 i w 1974 roku,

przewodniczącego, prof.

nagro- 
w dniu

dr Jan
Kaczmarek — zastępca przewodni 
czącego, minister Lucjan Motyka — 
zastępca przewodniczącego, prof. 
dr Dionizy Smoleński — sekretarz 
Komitetu, prof. dr Kazimierz Se- 
comski — przewodniczący sekcji 
nauk społecznych, prof. dr Wi­
told Stefański — przewodniczący 
sekcji nauk biologicznych, prof. 
dr Stefan Slopek — przewodni­
czący sekcji nauk medycznych, 
prof. dr Kazimierz Kuratowski — 
przewodniczący sekcji nauk ma­
tematyczno-fizycznych, chemicz­
nych i nauk o ziemi, prof. dr 
Bolesław Dubicki — przewodni­
czący sekcji nauk technicznych, 
prof. dr Kazimierz Kopecki — 
przewodniczący sekcji geologii 
(surowców), górnictwa ł energe­
tyki, prof. Kiejstut Żemaitis — 
przewodniczący sekcji metalur­
gii. prof. dr Jerzy Bukowski — 
przewodniczący sekcji budowy 
maszyn i elektrotechniki, prof. 
dr Aleksander Zmaczyński — 
przewodniczącv sekcji chemii i 
przemysłu lekkiego, prof. dr Mi­
chał Kaczorowski — przewodni­
czący sekcji budownictwa, archi­
tektury . i planowania przestrzen­
nego, mgr inż. Aleksander Gaj- 
kewicz — przewodniczący sekcji 
komunikacji i łączności, prof. dr
Felicjan 
niczący 
ctwa i 
Jarosław

Dembiński — przewod- 
sekcji rolnictwa, leśni- 
przemysłu spożywczego,

Iwaszkiewicz
wodniczący sekcji

— prze- 
literatury,

prof. dr Juliusz Starzyński — prze 
wodniczący sekcji sztuki.

oraz członkowie Prezydium: Sta 
nisław Witold Balicki, prof. dr 
Tadeusz Baranowski. Mieczysław 
Grad. prof. dr Zbigniew Jasicki, 
dr Romuald Jezierski, prof. dr 
Zdzisław Kaczmarek, prof. dr Syl 
wester Kaliski, Stanisław Kowal 
czyk. prof. dr Bolesław Krupiń­
ski. Jerzy Kwiatek, prof. dr Wi­
told Nowacki, gen. dyw. Zbigniew 
Nowak, prof. dr Józef Okuniew­
ski. mgr inż. Stefan Pietrusiewicz, 
mgr inż. Bolesław Rumiński, dr 
Jacek Szomański.

Razem Prezydium i sekcje 
Komitetu liczą 192 członków. 
Ponad 70 proc, członków Ko­
mitetu pochodzi z ośrodków 
oozawarszawskich. Są to wy­
bitni przedstawiciele środo­
wisk naukowych PAN, szkół 
wyższych i instytutów nauko­
wo-badawczych, przedstawi­
ciele związków twórczych, wy 
bitni praktycy, działacze poli­
tyczni i społeczni oraz przed­
stawiciele władz naństwowych 
i politycznych. (PAP)

Oczywiście: MHM
Do informacji z procesu o nad-

w wędlin
(„Głos” z 19 bm.) zakradł się błąd.

dawany był m. kierownikom
niektórych sklenów MHM a nie — 
jak wydrukowano — MHD.



CAŁE LATO BEZ OPERY
Długo, bo prawie 7 tygodni 

trwać będzie w tym roku przer­
wa urlopowa w Operze. Rozpocz- 
me się ona 1 lipca i wykorzysta­
na zostanie na prace remontowe 
wewnątrz teatru. M. in. odnowio. 
ne zostaną pomieszczenia zaplecza 
oraz przeprowadzi się prace kon­
serwatorskie urządzeń technicz­
nych. Po wakacyjnej przerwie we 
wrześniu Opera zorganizuje dla 
młodzieży szkolnej „Tydzień Oper 
Polskich”. Przedstawienia odby­
wać się wtedy będą o godzinie 17.

CHOR „PRO SINFONICA”
Filharmonia Poznańska zorgani­

zowała przy swych podopiecznych 
młodzieżowych klubach miłośni­
ków muzyki chór rekrutujący się 
spośród członków Klubu. Pierw­
szy lego występ odbył się w sali 
koncertowej Filharmonii 11 maja

Prace nad planem na lata 1972—75 Potrzeba

IWWlNYl
PROF. MALINOWSKI 
CZŁONKIEM ICOMOS

Na ostatnim posiedzeniu 
ICOMOŚ — Międzynarodowej Ra­
dy d/s Konserwacji Zabytków 
przy UNESCO dyrektor Muzeum 
Narodowego w Poznaniu prof. dr 
Kazimierz Malinowski został po­
wołany w skład ścisłego kierownic 
twa tej organizacji naukowej w 
miejsce dotychczasowego przedsta
wiciela Polski w Radzie prof. 
Stanisława Lorentza.

WIELKA WYSTAWA 
GOBELINÓW

dr.

W Muzeum Narodowym w Pozna 
niu trwają przygotowania do wiel 
kiej ekspozycji: „Gobeliny za­
chodnioeuropejskie w zbiorach poi 
skich”, która otwarta zostanie 24 
bm w głównym gmachu Muzeum 
Na wystawę tę złoży się ponad 100 
gobelinów będących w posiadaniu 
naszych muzeów, (ob)

Wielka gra o czek z pokryciem
Tegoroczna wiosna zyska­

ła miano gorącej nie tyl­
ko z uwagi na prawdzi­

wie letnią pogodę. W wielu re 
sortach prowadzone są inten­
sywne prace nad ostateczną 
koncepcją planu gospodarcze­
go na lata 1972—1975- Rośnie 
temperatura dyskusji, ścierają 
się poglądy. Od wyboru naj­
trafniejszych kierunków rozwo 
jowych, od wielkości przyję­
tych zadań zależy zaspokojenie 
ogólnospołecznych potrzeb w 
dziedzinie konsumpcji, jak też i 
pozycja Polski w światowym 
współzawodnictwie gospodar­
czym.

W przemyśle elektromaszy­
nowym, który jest jednym z 
głównych dostawców dóbr in­
westycyjnych oraz artykułów 
powszechnego spożycia opraco 
wana już została wstępna kon 
cepcja założeń planowych. W 
1975 r. przemysł ten zwiększy 
produkcję w stosunku do roku 
1970 o 74 proc., przy ogólnym 
wzroście nakładów inweśtycyj 
nych o 60 proc, w porównaniu 
z ubiegłą pięciolatką. Z podleg 
łych mu zakładów wyjdzie po 
nad 2 razy więcej artykułów 
rynkowych, a eksport wzrośnie 
co najmniej o 80 procent.

Nowoczesność i jakość
. - asy atutowe

Ciężar nowych zadań prze­
mysłu elektromaszynowego spro

wadza się nie tylko do wzrostu 
produkcji. Asami atutowymi, 
którymi resort zamierza roze­
grać wielką grę o pięciolatkę 
są nowoczesność i wysoka ja­
kość produkowanych wyrobów. 
Pod koniec roku 1975 2/3 wy­
robów ze znhkiem MPM stano 
wić będą artykuły nowe lub 
gruntownie zmodernizowane. 
Znajdą się wśród nich zarów­
no maszyny i sprzęt inweśtycyj 
ny, jak i artykuły gospodarst­
wa domowego, wyroby ele­
ktryczne i elektroniczne, będą 
nowe typy obrabiarek, silni­
ków, maszyn cyfrowych II i III 
generacji, popularny samo­
chód osobowy, nowocześniejsze 
telewizory, odbiorniki radiowe, 
pralki, lodówki i wiele innego 
sprzętu.

nalenia wewnętrznej struktu­
ry organizacyjnej wielu ogniw 
przemysłu maszynowego, a 
przede wszystkim od rozbudo 
wy bazy kooperacyjnej oraz 
lepszego wykorzystania ma­
szyn i urządzeń.

15 proc. — 50 mld zł
Pomimo wielu wysiłków wy 

korzystanie majątku trwałego 
w poszczególnych przedsiębiorst 
wach „maszynówki” jest nadal 
niezadowalające. Średni wskaź 
nik wynosi około 67 proc. Spe 
cjaliści obliczyli, że zwiększe­
nie czasu pracy maszyn choćby 
o 15 proc, zagwarantowałoby 
dodatkowy wzrost produkcji
wartości około 50 mld złotych.

wspólnego frontu
l>0 REDAKTORA

Z całą surowością przestrze­
gana ma być zasada rozlicza­
nia się poszczególnych zakła­
dów z programów wytwór­
czych, przede wszystkim pod 
kątem uruchamiania produkcji 
nowych wyrobów, na które 
istnieje zapotrzebowanie. Kosz 
tami wszelkiej tzw. produkcji 
na magazyn obciążani będą jej 
wytwórcy. Skrupulatne pilno­
wanie jakości pozw.ołi m. in. 
rozszerzyć okresy gwarancyjne 
wielu artykułów.

Podwojenie produkcji w naj 
bliższych czterech latach nie 
jest zadaniem łatwym- Jego 
powodzenie zależy od udosko-

Tylko w przemyśle kluczo­
wym woj. kieleckiego rezerwy

Poznański

Coraz więcej wycieczek kra­
jowych i zagranicznych zjeż­
dża do Poznania. W progra­
mie zwiedzania miasta głów­
ne miejsce zajmuje Stary Ry­
nek. Na zdjęciu — Odwach, 

Waga i w głębi Ratusz.
Fot. — K. Przychodzkl

W radiu 
o szkodnikach 

roślin
Wzorem lat ubiegłych — Re 

dakcja Wiejska Rozgłośni Po 
znańskiej Polskiego Radia roz 
poczęła nadawanie specjalnych 
sygnałów o pojawieniu się cho 
rób i szkodników roślin upraw 
nych, a także o sposobach ich
zwalczania. Autorami 
aktualnych audycji są

tych 
na-

ukowcy poznańskiego Instytu 
tu Ochrony Roślin, którzy 
współpracują z terenową służ­
bą ochrony roślin oraz pracow 
nicy Wojewódzkiej Stacji Kwa 
rantanny i Ochrony Roślin w 
Poznaniu.

Audycje te Rozgłośnia Po­
znańska nadaje w każdy 
czwartek o godz. 5.40 oraz w 
każdy poniedziałek o godz. 13 
na fali 407 m w codziennym
magazynie rolniczym „Czas 

Audy-dobrych gospodarzy”.
cje przeznaczone są przede 
wszystkim dla rolników woje­
wództw północnych i zachod­
nich (Bydgoszczy, Koszalina,
Olsztyna Opola. Poznania, 
Wrocławia i Zielonej Góry).

Autorzy audycji i Rozgłoś­
nia Poznańska proszą rolni­
ków służbę rolną i terenową 
służbę ochrony roślin o nad­
syłanie uwag i nvtań pod adre 
sami: Polskie Radio w Pozna 
niu, ul. Strusia 10 lub Insty­
tut Ochrony Roślin. Poznań, 
ul. Grunwaldzka 189. (na)

— Moja praca jest interesu 
jąca — mówi Joachim Mar­
cinkowski, ale bardzo nerwo­
wa. Odpowiadam za ogromny
majątek, 
wszystkiego 
nie mogę.

a jednocześnie 
sam upilnować 

A wystawcy są
różni i często bardzo wyma­
gający. W moim rejonie znaj
dą się w tym roku
zycje: NRD, ZSRR, 
Rumunii, Bułgarii, 
Hiszpanii, Meksyku,

ekspo- 
Japonii,

Finlandii, 
Brazylii

i Pakistanu. Każdy mą inne 
życzenia... Oczywiście nie 
działam sam, ale o wszystkim 
muszę wiedzieć i być łączni­
kiem między wystawcą i dy­
rekcją.

— Niezawodnie pomaga panu 
w tym spora rutyna; jest pan 
pracownikiem MTP już od 1946 
roku?
— Zaczynałem rzeczywiście 

przed dwudziestu pięciu laty, 
ale jako kierowca, a często i 
konwojent. Targi Poznańskie 
zajmowały się przez wiele lat 
organizowaniem polskich eks­
pozycji na wystawach i tar­
gach międzynarodowych w ca 
lej Europie. Woziłem tam eks 
ponaty i wyposażenie. Mam 
za sobą co najmniej 25 wię­
kszych podróży zagranicz­
nych, do Lyonu, Paryża. Hano 
weru, Marsylii, Mediolanu, 
Brna i1 wielu innych miast.

Dopiero od 1956 roku „osia- 
dlem na stale”, przyjmując 
funkcję kierownika rejonu. 
Mam więc 15 lat praktyki, ty­
le że w naszej pracy zbyt czę­
sto pojawiają się sytuacje nie 
powtarzalne, precedensowe. 
Co gorsze, majątek targowy 
nam się bardzo zestarzał, ha­
le staruszki i nie najmłodsze 
urządzenia wymagają inten­
sywnej modernizacji. Przez 
Wiele lat eksploatacji, bez ce­
lowej i systematycznej reno­
wacji (brak było na te cele 
środków) nagromadziło się spo 
-o zaniedbań.

Na szczęście, poprawiła się 
ostatnio atmosfera i lista po­
trzeb złożona przez dyrekcję

produkcyjne sięgają około 2,5 
min maszynogodzin, a więc stoi 
tam każdego dnia bezczynnie 
ponad 700 maszyn. Podobnych 
rezerw nie brak również w fa 
brykach Mazowsza, Śląska, 
Wielkopolski czy Pomorza. Ich 
wykorzystanie jest nakazem 
chwili, jedną z najpewniej­
szych dróg do realizacji ambit 
nych zadań przemysłu maszyno 
wego. Kierownictwo resortu wi 
dzi konieczność rozszerzenia 
pracy dwuzmłanowej we 
wszystkich podległych przed­
siębiorstwach, zamierza też roz 
włnąć system pośrednictwa, u- 
łatwiający poszczególnym za­
kładom pełne wykorzystanie po 
siadanych rezerw.

Ciekawą i cenną inicjatywą 
jest utworzenie instytucji po­
średnika w zagospodarowaniu 
maszyn i wolnych mocy pro­
dukcyjnych. Rolę tę spełnia 
kombinat „Ponar-Remo”, obok 
remontów obrabiarek sporzą­
dza bilanse wykorzystania ma 
szyn, pośredniczy w zamówie­
niach kooperacyjnych na tzw. 
wolne moce oraz w sprzedaży 
zbędnych urządzeń. W jednym 
tylko kwartale pośrednik ten 
zagospodarował 200 tys. godzin 
pracy obrabiarek, wyrwanych 
z „postojowego”.

Takie i tym podobne inicjaty 
wy wzmacniają fundament, na 
którym buduje się plan tego re 
sortu. Są elementami wielkiej 
gry o to, by plan ten był odbi 
ciem rzeczywistych potrzeb spo 
łecznych i gospodarczych, a 
jego założenia znalazły pokry­
cie w konkretnej i niezbędnej 
produkcji.

JERZY SOKOŁOWSKI

NASZE ROZMOWY |

Z uznaniem należy przyjąć 
inicjatywę Wojewódzkiej Ko­
misji Związków Zawodowych 
i redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego” prowadzenia dyskusji 
na temat jakości pracy, od cze 
go zależy poziom naszej go­
spodarki narodowej.

Nie trzeba chyba dowodzić, 
że podstawowym działaniem 
wychowującym człowieka jest 
praca. Rzetelnie wykonywana 
praca i widoczne jej efekty 
sprawiają człowiekowi nie­
wątpliwą satysfakcję. Budzą 
dumę, wyzwalają zapał i ro­
dzą nowe chęci do zwiększa­
nia wysiłku. Przez dobrze wy 
konywaną pracę człowiek do­
skonali własną osobowość i 
wywiera dodatni wpływ wy­
chowawczy na otoczenie.

Zła praca działa deprymu­
jąco na samego wykonawcę, 
pomniejsza jego zapał, z cze 
go rodzi się obojętność lub 
przymus w robocie przechodzą 
cej już w partactwo. Parta­
ctwo, które u wielu pracowni 
ków staje się metodą. Dlacze­
go tak się dzieje? Może nie 
chcą lub nie potrafią inaczej 
pracować, a może tak ich 
właśnie nauczono. Dobrze wie . 
my, że przyzwyczajenie jest 
drugą naturą, z którą trudno 
walczyć. A więc nasuwa się

prosty wniosek: dobrze uczyć, 
dawać dobre przykłady i... wy. 
magać dobrej roboty.

Wprawdzie społeczeństwo 
w swej masie piętnuje i o- 
śmiesza brakoróbstwo, ale nie 
wykazuje pełnej konsekwencji 
w walce z marnotrawstwem, 
lichą robotą i lekkomyślnością. 
Odosobnione głosy śmiałej 
krytyki i wskazywania na zło 
do niedawna ginęły w lawi­
nie głośno podawanych osiąg 
nięć i sukcesów, których na­
turalnie nikt rozsądny w na 
szej gospodarce nie negował. 
Wytworzyła się atmosfera 
dyskusji tylko o sukcesach a 
nie o brakach. Że rażące bra- 
ki istnieją, mówią o tym obec 
nie audycje TV i artykuły w 
centralnej prasie, których tu 
nie trzeba przytaczać.

Tylko wspólny front ludzi do­
brej woli i śmiałe wystąpie­
nie prasy może przynieść o- 
czekiwaną poprawę. Oby pro 
wadzona dyskusja przyniosła 
spodziewane owoce.

Franciszek Sławiński
Poznań

PRACA
ale jaka?

Piętnować 
złe przykłady

Pragnę nawiązać do toczą­
cej się na Waszych łamach 
od szeregu tygodni dyskusji, 
zatytułowanej „Praca — ale 
jaka”. Wprawdzie wziąłem w 
niej udział, przesyłając swą 
wypowiedź niemniej nie je­
stem pewien, czy zostanie ona 
wykorzystana, a sprawa efek­
tywności pracy leży mi szcze 
gólnie na sercu.

6 kwietnia w ramach tej­
że dyskusji wydrukowaliście 
list czytelnika pt. „Sześciogo­
dzinny dzień pracy”, krytyku­
jący niepełne wykorzystanie 
czasu przez pracowników umy 
słowych w zakładach pracy 
jednego z miast. Autor tego 
listu wyraził pogląd, że jest 
to zjawisko raczej nagminne 
i że należy mu się zdecydowa 
nie przeciwstawić. Pisał także 

-i o tym, że jego zdaniem dy-

Nim Targi otworzą bramy
Nim zawisną barwne flagi na targowych masztach i otwo­

rzą się bramy dla tysięcy gości - trzeba włożyć wiele 
pracy w ich przygotowanie, wiele ludzkiego trudu i orga­

nizacyjnych zabiegów zwłaszcza, że będą to Targi jubileuszowe. 
Kto się tym zajmuje? Przede wszystkim 300-osobowa stała za­
łoga Zarządu Międzynarodowych Targów Poznańskich, wspoma­
gana w gorączkowych okresach ludźmi zatrudnionymi dorywczo 
w liczbie około 500 osób.

Jednym z tych stałych I najstarszych pracowników jest Joa­
chim Marcinkowski - kierownik sektora terenów targowych. Ta­
kich sektorów jest cztery. Pod jego opieką znajduje się 30 
obiektów z całym ruchomym i nieruchomym inwentarzem war­
tości około 100 min zł. Jemu to przypada obowiązek gospodarza, 
który musi zadbać o wyposażenie hal, zabezpieczenie ekspo­
natów. pomóc wystawcom i wykonać tysiąc innych drobnych 
czynności. Jak dać temu radę, jak opanować sytuację w okre­
sach przedtargowych spiętrzeń?

MTP w resorcie handlu za­
granicznego została przyjęta. 
Będą pieniądze na przebudowę 
starych i budowę nowych hal. 
Podobno 300 min zł na lata 
1971—1975.'

— Widział pan sporo różnych 
terenów targowych w Europie. 
Czego więc najbardziej brak na 
szym Targom?
— Z mojego stanowiska pa­

trząc — widzę potrzebę zain­
stalowania w halach suwnic, 
umożliwiających ustawianie 
ciężkich eksponatów. Potrzeba 
też poprawy funkcjonalności

6.500 wystawców. A trzeba do 
dać, że dla wszystkich 
chętnych często miejsca nam 
brakuje.

— Targi Poznańskie powstały 
w 1921 roku, a więc równe 50 
lat temu. W tych dniach będzie 
cie obchodzić swój
Czego pan życzy MTP na dalsze 
lata?
— Przede wszystkim zaw­

sze powodzenia u wystawców, 
bo bez tego nie ma dobrego
handlowania, a więc

niektórych pomieszczeń, 
miany instalacji1...

— Przecież, większość

wy-

hal, a
właściwie wszystkie — powstała 
po wojnie. Tylko dwie ocalały, 
ale także były pozbawione da­
chów. Mężna wiec było je zbu­
dować nowocześniej.
— Tak. ale o tvm się wów­

czas nie mvślało. Nikt też nie 
nrzewidywał. że nasze Targi 
tak się rozwiną i beda miałv 
tylu interesantów Przecież w 
1939 roku uczestniczyło w nich 
tvlko 20 państw i 1.800 wy­
stawców; dziisiaj 40 krajów i

gów. I o to raczej się nie bo­
ję, bo kraj nasz się rozwija, 
rośnie siła gospodarcza kra­
jów socjalistycznych, rozsze­
rzają się kontakty międzyna­
rodowe.

— Ja też tak myślę. A zatem...
— ...na mnie już czas, bo wi­

dzę now}’ch interesantów. Przy 
jechała ciężarówka z Berlina.

Do dnia 40 imprezy targo­
wej przyjdzie oanu Joachimo­
wi przyjąć w swoim rejonie 
około 45 potężnych wozów cię 
żarowych, takich po 20—30 
ton i ładunki z co najmniej 30

wagonów. — Pracy moc, 
to cieszy — mówi mi na 
żegnanie.

Rozmawiał:

ale 
po­

ZBIGNIEW MIKA

tar-

scyplina dobra jest w tych za 
kładach, gdzie kierownictwa 
umieją robotą należycie pokie 
rować.

Z dużym przeto rozczarowa­
niem przeczytałem w sobot­
niej (8 bm.) „Gazecie Poznań-^ 
skiej” wypowiedź czytelnika, 
opatrzoną tytułem „Zbyt je­
dnostronnie”. Zdaniem autora 
listu do „Gazety”, znaczna 
większość pracowników pracu 
je znakomicie, podawanie zaś 
tego w wątpliwość stanowi de 
precjonowanie cech i walorów 
naszego narodu...

Nie wydaje mi się kon­
struktywne podobne stawia­
nie sprawy. Sądzę, że właśnie 
dyskusja na temat pracy, tego, 
co pomniejsza jej efekty, na 
temat tego, co przeszkadza 
uczciwym pracownikom w 
rzetelnym jej wypełnianiu — 
jest bardzo potrzebna. A dys­
kusji nie ma tam, gdzie zaczy 
na się mowa, że „dobrze jest 
jak jest” i nie należy czegoś 
tam szargać. Bezustanne pod- 

jkreślanie tylko pozytywów na 
szego życia, bez krytyki wy­
stępujących braków — m. in. 
w organizacji pracy — nie słu 
ży niczemu dobremu.

Inna sprawa, że w toku dys 
kusji jej uczestnicy zazwy­
czaj zwracają uwagę na różne 
aspekty zagadnienia. Jeden 
kładzie silniejszy akcent na 
pewne sprawy, drugi — na in­
ne. W dyskusji — niejedno­
krotnie niektóre rzeczy się 
przejaskrawia. Rzecz w tym, 
by służyło to określonemu, 
sensownemu celowi: w przy­
padku wypowiedzi czytelnika 
„Głosu” chodziło o podkreśle­
nie marnotrawienia czasu przez 
dużą część pracowników. I na 
pewno krytyka tego zjawiska 
— a nie zamazywanie go — 
jest społecznie pożyteczna.

Czytelnik „Gazety Poznań­
skiej” nie zgadza się także z 
tym, by o dobrym stanie dy­
scypliny można było mówić 
tylko w odniesieniu do tych 
zakładów których kierowni­
ctwa umieją pokierować pro­
cesem pracy. Może rzeczywiś 
cie z dyscypliną jest nieźle 
także w innych zakładach. Ale 
na pewno w przedsiębior­
stwach, urzędach, instytucjach 
— gdzie kierownictwa umie­
jętnie organizują robotę — o 
dobrą dyscyplinę łatwiej.

Z tym większym rozczarowa 
niem zakończyłem lekturę lis
tu, wydrukowanego 
cie Poznańskiej”, 
jego autor zamiast 
stronie tych, którzy

w „Gaze- 
ponicważ 

stanąć po 
walczą o

zwiększenie rezultatów społecz
nego wysiłku przesłania
swoimi wywodami niezdyscyp 
linowanie i nieróbstwo wielu 
ludzi, pomniejszających efek­
ty roboty tysięcy uczciwych 
pracowników. Taka jest obiek 
tywna wymowa omawianego 
listu.

Joachim Marcinkowski „...Nikt 
też nie przewidywał, że nasze 

Targi tak się rozwiną...” 
Fot. — J. Korpal

Wojciech Waliński 
Poznań
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Koniec rolnika-amatora Nauczanie historii jako oręż dywersji ideologicznej w NRF

Już dość dawn0 zdano so­
bie sprawę, że rolnik to 
taki sam zawód jak 

każdy inny i nie można po­
przestać na stwierdzeniu że 
jeśli ojciec czy dziad nigdzie 
się nie kształcił fachowo, a 
przecież gospodarstwo prowa­
dził korzystając jedynie z 
doświadczenia przodków — to 
i dziś tak można robić. Oczy­
wiście można by gdyby nie 
potrzeba ciągłego zwiększania 
zbiorów, stałego wzrostu pro­
dukcji tak roślinnej jak zwie­
rzęcej. Tego zaś już nie da się 
zrobić nie mając wiadomości 
o najnowszych metodach uprą 
wy i hodowli i o tym jak te 
metody wprowadzać w życie. 
Konieczność intensyfikacji pra 
cy na roli wynika także z 
tego faktu, że rąk do pracy na 
wsi ubywa. Wielkie uprze­
mysłowienie jakie stało się 
udziałem naszego kraju wy­
maga stałego przypływu siły 
roboczej. Może ją dać w zasa­
dzie tylko wieś. Już zaledwie 
30 procent ludności Polski 
utrzymuje się wyłącznie z 
rolnictwa choć jeszcze prawie 
połowa narodu mieszka na 
wsi. Ten procent będzie się da 
lej zmniejszał. Więc coraz 
mniej ludzi będzie musiało 
zaspokoić potrzeby coraz 
większej rzeszy.

Do tego wszystkiego trzeba 
przypomnieć o może nieco za- . 
pomnianym przepisie ustawo­
wym, który będzie obowiązy­
wał od stycznia 1975 roku, a 
który przewiduje możliwość 
przejęcia gospodarstwa rolne­
go tylko przez osobę legity­
mującą się kwalifikacjami za 
wodowymi1 rolnika. Powinni 
to sobie wziąć dziś do serca 
wszyscy, którzy spodziewają 
się w tym terminie objąć gos­
podarstwo. Akurat dziś jeszcze 
jest czas zacząć naukę, która 
da za kilka lat dyplom kwali­
fikowanego rolnika. Myślimy 
tu przede wszystkim o za­
sadniczych szkołach rolni­
czych i szkołach przysposobię 
nia rolniczego. Ich sieć jest na 
tvle duża, że nikt nie powi­
nien mieć trudności z uczę­
szczaniem do jednej z nich.

Tymczasem w ostatnich la­
tach utrzymuje się słabe zain 
teresowanie tymi szkołami. W 
roku ub. plan przyjęć do 
szkół rolniczych wykonano w 
woj. poznańskim tylko w 43 
procentach. Jeśliby nic się tu 
nie zmieniło to w roku 1975 
wystąpi średnioroczny niedo­
bór kwalifikowanych rolni­
ków wynoszący 10 tysięcy 
absolwentów. Ustalono ten nie 
dobór na podstawie przewidy­
wanej liczby indywidualnych 
gospodarstw rolnych, które do 
1975 r. zmienią właściciela 

W artykule pod powyższym tytułem 
Jerzy Dzięciołowski pisze w „Ży­
ciu Gospodarczym” (nr 20 z 

16 bm.) na temat, który określa przyczyn 
kiem do spraw kooperacji, mogącym 
jednak zainteresować Rzecznika Praso­
wego Rządu.

Autor tej publikacji postanowił zainte­
resować się sprawami kooperacji w war­
szawskiej Fabryce Samochodów Osobo­
wych na skutek sygnału, że w fabryce 
tej stoi na kółkach 1500 polskich „Fia­
tów", prawpodobnie z powodu braku 
zwykłych śrub. Żeby uzyskać potrzebne 
informacje, autor przez tydzień bezsku­
tecznie zabiegał o możliwość porozumie 
nia się z którymś z dyrektorów FSO. 
Wreszcie udało się osiągnąć telefonicz­
nie dyrektora FSO d/s kooperacji — 
Z. Chorążego.

„Umówiliśmy się — pisze autor — na śro­
dę o godzinie 8.00. Dyrektor Z. Chorąży 
poprosił mnie tylko o przyniesienie ze so­
bą pisma z jednostki nadrzędnej, tj. Zjed­
noczenia Przemysłu Motoryzacyjnego, wy­
rażającego zgodę na udzielenie mi informa­
cji o stanie kooperacji w zakładach. Są­
dziłem, że się przesłyszałem, dodałem więc 
precyzując swoją prośbę, że chciałbym 
uzyskać odpowiedzi na takie pytania jak: 
rozmiary kooperacji, jej charakter, jakie 
konkretne detale obejmuje, kto jest ich pro 
ducentem, w jakim stopniu dostawcy wy­
wiązują się z umów, rodzaje tych umów 
itp.

Nie przesłyszałem się jednak. Mój roz­
mówca (...) dodał (...) bez pisma rozmowy 
o kooperacji nie będzie.

Bardzo mi zależało, żeby tę sprawę do­
prowadzić wreszcie do końca, więc powie­
działem ugodowo:

— Panie dvrektorzc Chorąży, czy nie wy­
starczy telefon od któregoś z dyrektorów 
Zjednoczenia?

— Miły panie redaktorze — usłyszałem w 
odpowiedzi — telefon nie wystarczy. Musi 
być na papierku. Pan sam wie jak to 
jest..."

„— Panie dyrektorze —• zapytałem — ezy 
miał pan czas czytać ostatnio gazety?

— Czytam wszystkie gazety, panie redak­
torze, i „Życie Gospodarcze", i „Politykę"...

Nie sądziłem, że dyrektor Chorąży jest 
aż tak gorliwym czytelnikiem prasy, więc 
zauważyłem skromnie, że chodzi mi tylko 
o to, czy przeglądał sobotnie wydanie dzień 
ników, które donosiły, że premier wysto­
sował do ministrów i kierowników urzę­
dów centralnych pismo, z którego wynika, 
że prasie łatwiej będzie obecnie uzyskać in 
formacje interesujące opinię publiczną, a 
nie stanowiące przedmiotu tajemnicy prze­
mysłowej i gospodarczej.

,,— A ma pan zezwolenie ze Zjednocze­
nia?

— Nie mam — przyznałem się — ale roz­
mawiałem w tej sprawie w Zjednoczeniu, 
1 mam nadzieję, że wszystko zostało już 
wyjaśnione, a poza tym — w tym miejscu 
mnie poniosło — myślę, że każdy na włas­
ny rachunek powinien starać się unikać 
rządzenia się na zasadzie państwo w pań­
stwie".

Wówczas dyrektor przytoczył treść pis 
ma, z jakim zwrócił się do FSO dzienni­
karz jednej z gazet.

„Uprzejmie proszę o umożliwienie ml ze­
brania informacji na taki to a taki temat. 
Zakres i charakter tych informacji ustali 
dyrektor d/s kooperacji. Dane mają posłu­
żyć do napisania artykułu prasowego, któ­
ry ukaże się etc. etc."

Uprzejmie proszę 
za drzwi!

ra w zastępstwie dyrektora naczelnego 
Zjednoczenia powiedziała mi co i jak mam 
zrobić, żeby uzyskać informacje. Dyrektor 
Chorąży na te słowa wstał, podniósł głos 
pouczając mnie z naciskiem, że po pierw­
sze jestem za młody, a po drugie — nie 
będę w jego gabinecie przeprowadzał śledź 
twa. Po czym podszedł energicznie do 
drzwi i wyraził życzenie — nie powiem, w 
miarę uprzejmie, ale stanowczo — abym 
opuścił jego miejsce pracy.

Opuściłem zastanawiając się zarazem nad 
siłą propagandy prasowej. Tyleśmy pisali 
o „oficerach przemysłu", że niektórzy wzię 
li to dosłownie, przejmując savoir vivre 
iście wojskowy, i to ten sprzed 100 lat, i 
nie z naszego chyba kraju. Przy tym mam 
wątpliwości czy akurat — oficerski.

Tak czy owak zostałem jednak uświado­
miony, że zarządzenie premiera o udziela­
niu prasie informacji dociera do niektó­
rych „oficerów (?!) przemysłu" z opóźnie­
niem. Dlatego chcąc wykonać polecenie 
szefa redakcji muszę dostosować się do nie 
zarzuconych jeszcze ich obyczajów i przy­
gotowuję pismo do Zjednoczenia — na 
wszelki wypadek — w 40 tys. egzemplarzy:

Do Dyrekcji
Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego 
WARSZAWA

— A zgodzi się pan ze mną, dyrektorze 
— dodałem — że to o co ja pytam, tajem­
nicą nie jest.

— Panie redaktorze, pan musi zrozumieć, 
pouczył mnie na to mój rozmówca — że 
zarządzenie premiera swoją drogą, a swoją 
drogą mnie obowiązują wewnętrzne zarzą­
dzenia."

W Zjednoczeniu Przemysłu Motoryza­
cyjnego na pytanie, czy jest prawdą, że 
w FSO istnieje wewnętrzne zarządzenie 
uzależniające rozmowę z jej dyrektorami 
od posiadania przez dziennikarza pisem­
nej zgody centrali Zjednoczenia — dy­
rektor E. Szyndler odpowiedział, że to 
jakieś nieporozumienie, że sprawa zo­
stanie wyjaśniona, że dziennikarz może 
bez żadnego pisemka pojechać do fa­
bryki i zebrać potrzebne informacje.

W umówionym dniu dyr. Chorąży po­
witał dziennikarza pytaniem:

— To bardzo przykre — powiedziałem — 
że takie pismo zostało od dziennikarza wy­
muszone. Może jednak moglibyśmy rozpo­
cząć rozmowę na temat kooperacji bez po 
dobnego dokumentu.

— Nie mam żadnych problemów, które wy 
magałyby poruszania w prasie. • To jest 
wszystko, co mogę panu powiedzieć bez 
zgody swoich zwierzchników."

Próby natychmiastowego porozumienia 
się w tej sprawie z dyrektorem naczel­
nym FSO oraz z dyrektorami Zjednocze­
nia nie dały rezultatu, a sekretarka (pani 
Halinka — jak powiedział dyrektor Cho­
rąży, podnosząc słuchawkę) dyrektora 
naczelnego Zjednoczenia poradziła, że­
by redakcja, jeśli ma jakieś problemy, 
wystąpiła na piśmie do dyrekcji Zjedno­
czenia.

„Byłem tak nieostrożny — pisze autor — 
żc zapytałem Jeszcze dyrektora Chorąże­
go, jak się nazywa owa pani Halinka, któ-

Uprzejmie proszę o umożliwienie ml ze­
brania informacji traktujących o proble­
mach kooperacji na konkretnym przykła­
dzie Fabryki Samochodów Osobowych na 
Żeraniu. Zakres, charakter i sposób poda­
nia informacji, jak również miejsce, czas i 
tezy publikacji ustali dyrektor d/s koopera­
cji.

Jednocześnie proszę Rzecznika Prasowego 
Rządu o poparcie. Chcielibyśmy bowiem 
poinformować opinię publiczną:

A po pierwsze — dlaczego setki nowiu­
teńkich „Fiatów" okalających biurowiec, w 
którym mieści się dział kooperacyjny i 
sprzedaży FSO, nie może dotrzeć do „Mo­
tozbytu" i central eksportowych.

A po drugie — dlaczego w tej sytuacji 
dyrektor d/s kooperacji fabryki uważa, że 
wszystko jest w porządku i nie ma nic do 
powiedzenia prasie; a raczej ma, ale — 
najdelikatniej rzecz ujmując — zupełnie 
nie na temat".

LEKTOR

(zostaną przejęte po rodzi­
cach).

To są liczby alarmujące. 
Wszystkie instytucje odpowie­
dzialne za sytuację w rol­
nictwie powinny jak najsze­
rzej docierać do rolników z 
tymi faktami, aby zachęcić ich 
do nauki zawodu.

Chcemy dziś przedstawić 
możliwości, jakie tu istnieją. 
Oto najbardziej powszechna 
forma kształcenia młodzieży 
wiejskiej — szkoły przysposo­
bienia rolniczego (SPR). W 
ciągu 2 lat można w nich zdo­
być kwalifikacje rolnicze. 
SPR-y stały się znacznie 
atrakcyjniejsze od czasu, gdy 
zapewniono im tzw. drożność. 
Oznacza to, że ich najzdolniej 
si absolwenci mogą uczyć się 
dalej w 3-letnich technikach 
rolniczych. Tak więc po 5 la­
tach nauki zdobywa się śre-

^lANIMEZJ 
mass 

zon
dnie wykształcenie, a dalsza 
droga — na wyższą uczelnię 
rolniczą — pozostaje także 
otworem. Trudno przeto zro­
zumieć dlaczego ciągle utrzy­
muje się uprzedzenie do tych 
szkół.

Potem mamy zasadnicze 
szkoły rolnicze bądź ogrodni­
cze lub inne z dziedziny me­
chanizacji rolnictwa. Są to 
szkoły 3-letnie i dają bardziej 
pogłębione kwalifikacje zawo­
dowe rolnicze np. ogrodnika, 
mechanizatora itp. Z nich tak­
że otwarta dalsza droga do 
szkoły średniej rolniczej.

Oczywiście można też od 
razu po ukończeniu VIII kla­
sy pójść do szkoły średniej 
rolniczej. Większości, jednak 
rolników takie kwalifikacje 
nie są niezbędne. Kto jednak 
wybiera taką drogę ma do 
dyspozycji 3 typy średnich 
szkół rolniczych. Są to 5- 
letnie technika dla absolwen­
tów szkół podstawowych, są 
3-Ietnie dla absolwentów SPR 
-ów oraz zasadniczych szkół 
rolniczych oraz 2-letnie dla 
absolwentów liceów ogólno­
kształcących.

Specjalności, jakich można 
się wyuczyć w szkołach rolni­

czych jest wiele. Poszczególne 
szkoły prowadzą tylko niektó 
re specjalności przeto trzeba się 
dobrze dowiedzieć, czego dana 
szkoła uczy, aby wybrać taką, 
która wyuczy w wymarzonym 
zawodzie. Weźmy tylko szko­
ły średnie. Technika 5-letnie 
kształcą w zakresie rol­
nictwa. hodowli roślin, ochro­
ny roślin, nasiennictwa, łą- 
karstwa, zootechniki, dro­
biarstwa, pszczelarstwa, we­
terynarii, mechanizacji* rol­
nictwa, rachunkowości. Tech­
nika 3-letnie uczą zawodów 
rolniczych, ogrodniczych, eko 
nomicznych, mechanicznych i 
budowlanych.'Wreszcie techni 
ka 2-letnie (jak gdyby szkoły 
pomaturalne) przygotowują do 
zawodów w zakresie mechani 
zacji’ rolnictwa, melioracji 
wodnych, weterynarii i na­
siennictwa.

Także dziewczęta mogą zna 
leźć w szkołach rolniczych 
ciekawe, bardzo odpowiadają 
ce tej płci zawody. Ogrod­
nictwo, rachunkowość, nasien 
nictwrn — że poprzestaniemy 
na tych zawodach — nie wy­
magają przecież specjalnej si­
ły fiizycznej, a raczej dużo 
skupienia, zręczności, uwagi 
tak charakterystycznych dla 
dziewcząt.

A więc warto zainteresować 
się zawodami rolniczymi, 
zwłaszcza że i płace w ostat­
nich latach w tym dziale gos­
podarki uległy znacznej po­
prawie (nie dotyczy to oczy­
wiście gospodarstw indywi­
dualnych, gdzie pracuje się 
we własnym warsztacie — 
tam jednak przy dobrym gos­
podarowaniu zarabia się dziś 
naprawdę dobrze).

Rolnictwo polskie ogromnie 
potrzebuje fachowców. Bez 
nich trudno będzie dokonać 
istotnego postępu w przy­
roście produkcji. Oto pewne 
porównania: w Holandii na 
1 agronoma przypada około 
150 gospodarstw powyżej 2 
ha, u nas średnio 300. Służba 
weterynaryjna, zootechnicy, 
mechanizatorzy rolnictwa ma­
ją podobne dysproporcje. Je­
śli 1 weterynarz ma u nas pod 
opieką przeciętnie tysiąc 
gospodarstw znaczy to nie 
mniej niż 12 tys. sztuk bydła, 
koni, owiec, trzody chlewnej. 
Jak sprawnie opiekować się 
takim stadem?

Ale chyba najbardziej brak 
u nas wszelkiego rodzaju 
specjalistów od mechanizacji 
rolnictwa. Wieś nasza będzie 
— bo musi — coraz szybciej 
się mechanizować. Fachowcy 
z tej dziedziny będą więc 
rozchwytywani.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W uchwałach konferencji 
poczdamskiej w rozdzia­
le IV, w paragrafie 7 czy 

tamy: „Nauczanie w Niem­
czech powinno być kontro­
lowane, tak aby całkowicie wy 
rugowane zostały doktryny na 
zistowskie i militarystyczne...”.

Postulat ten zrealizowała w 
pełni Niemiecka Republika De 
mokratyczna nie tylko wyrzu­
cając hitlerowskie podręczni­
ki szkolne na śmietnik, ale ba 
cząc, by w szkołach przestrze­
gano prawdy historycznej.

Inaczej stało się w Niem­
czech Zachodnich. Wprawdzie 
wycofano hitlerowskie bzdury 
historyczne, lecz autorzy no­
wych podręczników nie za­
pomnieli tradycyjnego hasła 
Bismarcka, iż „nauczyciel wy­
grywa wojnę”. Celem przeina­
czeń, błędów i przemilczenia 
„niepomyślnych wydarzeń” 
jest podtrzymywanie mitu o 
niezwyciężoności armii niemiec 
kiej i rzekomej wyższości kul­
tury niemieckiej.

Podręczniki w NRF roją się 
od błędów historycznych i ten 
dencji nacjonalistycznych. Zwra 
cają na to uwagę bardziej bez 
stronni historycy zachodnionie 
mieccy jak W. Philippi i H. Ter 
ka, żądając rewizji podręczni­
ków szkolnych. Weźmy dla 
przykładu podręcznik dla klas 
wyższych szkół średnich pod ty 
tułem „Wypisy z historii” (wy 
dawnie iwo M. Diesterwega 
1966 r.). Od zarania opisu hi­
storii mamy w podręczniku błę 
dy. Walka pod Legnicą w 1241 
r. przedstawiona jest jako 
„wspólna walka obronna pol­
sko-niemiecka”, co — jak, to 
wykazał nasz historyk G. La­
buda — nie odpowiada praw­
dzie. Twierdzenia takie mają 
taką samą wartość, co dowo­
dzenie, iż nasz Mieszko I by.ł 
Niemcem- Rozbiory Polski 
przedstawione są pod kątem 
widzenia „walki Prus z wrogi­
mi aspiracjami Rosji i Austrii”. 
Obydwa niemieckie państwa 
Austria i Prusy — czytamy — 
złożyły Polskę w ofierze rosyj 
skiemu naciskowi na Zachód”.

REDAKCJA 
ODPOWIADA

KREDYT NA BUDOWĘ DOMU
Andrzej W. — Kto może udzie­

lić ml pożyczki na budowę domu 
mieszkalnego? Jestem stałym 
mieszkańcem wsi.

RED.: — Kredytu na budowę do 
mu mieszkalnego — do wysokości

Najwięcej jednak błędów hi 
storycznych i wypaczeń doty­
czy historii najnowszej. Np. o- 
statni etap II wojny światowej 
nie przedstawia się jako wyzwo 
lenie Europy od tyranii hitle­
rowskiej lecz jako „walkę Niem 
ców z wrogimi armiami”, a gra 
nica na Odrze i Nysie — twier 
dzi się wbrew prawdzie— „nie 
była wyznaczona w Poczdamie, 
lecz odłożono tę sprawę do cza 
su podpisania pokoju”. Tak za 
pewnia podręcznik pt. „Bilder 
aus der Weltgeschichte” W. 
Grosche z 1966 r”. Wymowne 
są tytuły rozdziałów w tym 
podręczniku: „Wygnani i po­
wojenne cierpienia”, „Utraco-

Podręczniki 
bez 

zmian
na ojczyzna”, „Ludność polska 
na niemieckich ziemiach 
wschodnich”. W podręczniku 
tym nie znalazło się ani słowa 
dla osądzenia okrucieństw hi­
tlerowców w Polsce i Związku 
Radzieckim. Krótką, suchą 
wzmianką zbywa się politykę 
ludobójstwa Trzeciej Rzeszy i 
obozy zagłady. Natomiast pod 
ręcznik pełen jest oskarżeń o 
nieludzkie postępowanie Pola­
ków, Rosjan i Czechów w sto 
sunku do niemieckiej ludnoś­
ci wygnanej.

Wyraźne tendencje rewizjo­
nistyczne znajdujemy też w o- 
pisie wyjazdu Niemców ze 
Śląska- „Polacy — czytamy — 
żegnając wysiedlonych zapew­
niali ich, że roztoczą opiekę 
nad pozostawionym mieniem. 
— Kiedy powrócicie — mówili 
— wszystko. znajdziecie w ca­
łości”.

100.000 zł.— udziela Bank Rolny, 
pod warunkiem, że ubiegający się 
o kredyt ma działkę budowlaną. 
Jeżeli wielkość działki nie przekra 
cza 1 ha, to wówczas oprocentowa 
nie pożyczki wynosi 1 procent rocz 
nie, zaś spłata kredytu winna na­
stąpić w ciągu 25 lat; w innym wy 
padku, tzn. jeżeli działka jest więk 
sza, oprocentowanie wynosi 3 
proc., a splata kredytu powinna 
nastąpić w ciągu 20 lat. (964)

WYPOWIEDZENIE I CHOROBA
Zenon Sz. — Otrzymałem wypo­

wiedzenie pracy. W tym czasie le­
karz dał mi zwolnienie z powodu 
choroby. Czy wypowiedzenie jest 
ważne?

RED.: — Według decyzji CRZZ z 
11. X. 1962 r. nr 15 (81 ZKR 61), zaś

Sprawa rewizji podręczni­
ków szkolnych i potrzeba prze 
budowy wychowania nowego 
pokolenia w NRF była przed 
miotem obrad wielu konferen­
cji pedagogicznych i zebrań hi 
storyków. Przed 10 laty histo 
ryk zachodnioniemiecki W. 
Luedat zaatakował neonazistów 
skiego historyka H. Aubina za 
jego poglądy odwetowe w o- 
głoszonych pracach. Poparł go 
inny postępowy historyk za­
chodnioniemiecki H. Terke pra 
cą „Dzieje Rosji” w podręczni­
kach dla szkół wyższych w 
NRF”, Braunschweig 1962, udo 

wadniając Aubinowi „tendencje 
podyktowane sytuacją politycz 
ną, świadome zniekształcanie i 
przeinaczanie faktów historycz 
nych. Notabene Aubin wsła­
wił się w czasie wojny, jako 
nadworny historyk generalne­
go gubernatora Hansa Franka.

Terke zbadał podręczniki 5 
kraje w federalnych i zachodnie 
go Berlina i doszedł do ujem­
nej oceny poziomu wiedzy hi­
storycznej młodzieży zachodnio 
niemieckiej. Na podstawie tych 
badań wystąpił z wnioskiem 
niezwłocznej rewizji podręczni 
ków szkolnych w NRF. Chodzi 
tu nie tylko o podręczniki, do­
tyczące Polski i Związku Ra­
dzieckiego. lecz i innych kra­
jów sąsiadujących z narodem 
niemieckim. Pozostaje w NRF 
kwestią otwartą, czy rewizji 
mają dokonać sami historycy 
niemieccy, czy też z udziałem 
historyków zainteresowanych’ 
narodów. Historycy kra­
jów sąsiadujących z na­
rodem niemieckim wychodzą 
z założenia, że tylko międzyna 
rodowa komisja historyczna 
dać może gwarancję bezstron­
ności i uniknięcia nowych błę 
dów. Nim to nastąpi, młodzież 
w NRF czerpie wiedzę o Pol­
sce i innych krajach z zatru­
tych źródeł podręczników za- 
chodnioniemieckich.- I tak dzie 
je się od czasu zakończenia II 
wojny światowej-

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

wiadczenie lekarskie o niezdolnoś­
ci pracownika do pracy, uzyskane 
po wypowiedzeniu mu umowy "o 
pracę, nie może mieć wpływu na 
ważność dokonanego wypowiedze­
nia. (974)

DZIESIĘCIOZŁOTÓWKI MAŁE 
I DUŻE

Zainteresowany — w naszym kra 
ju są w obiegu 10-złotowe monety 
z wizerunkiem Kopernika, o róż­
nej wielkości. Czy monety te wy­
bijano równocześnie? «

RED.: — Nie. 10-zlotówki z wi­
zerunkiem Kopernika były wybi­
jane dwukrotnie: raz 1 lipca 1959 r. 
o średnicy 31 mm i wadze 12,9 g 
oraz 1 kwietnia 1967 roku o średni­
cy 28 mm i wadze 9,5 g. Wybicie 
tych monet nie miało nic wspólne­
go z jakimikolwiek rocznicami. W 
obiegu znajdują się 10-złotowe mo 
nety różnej wielkości także z wi­
zerunkiem Kościuszki. (1011)

ZASIŁEK NA WNUKA

Andrzej Nap. — Mam wnuka, 
który jest na moim utrzymaniu od 
urodzenia. Czy powinienem za nie­
go otrzymać zasiłek rodzinny?

RED.: — Na wnuki, rodzeństwo 
czy dzieci obce, przyjęte na wy­
chowanie i utrzymanie przysługuje 
zasiłek, jeżeli rodzice dziecka nie 
żyją, lub żadne z nich nie może 
dziecku zapewnić utrzymania, a 
inna osoba została prawnym opie­
kunem dziecka. Zasiłek ten przys­
ługuje również, jeżeli dziecko jest 
pasierbem. (1203)

WYPOWIEDZENIE PRACY 
CZŁONKOWI RADY 

ROBOTNICZEJ

St. M. — Jak przedstawia się 
sprawa wypowiedzenia pracy człon 
kowi rady robotniczej?

RED.: — Wypowiedzenie ezy roz­
wiązanie stosunku pracy z członu 
kiem rady nie może nastąpić, o 
ile nie'było na to zgody całej ra­
dy robotniczej. Zgoda ta musi Już 
istnieć z chwilą wypowiedzenia 
lub rozwiązania stosunku pracy. 
Wszystkie zarzuty i uchwały mu­
szą być podane pisemnie 1 zazna­
czone w protokóle obrad. Taka Jest 
decyzja CRZZ z dnia 13. X. 1966 r.

(1135)

MISTRZ - OGRODNIK

Z. R. z PGR — Co powinienem 
uczynić, by zdobyć tytuł mistrza 
— ogrodnika?

RED.: — Należy zwrócić się do 
Oddziału Oświaty Rolniczej Prezy­
dium WRN w Poznaniu i okazać 
świadectwo ukończenia szkoły pod 
stawowej, udokumentować, że od 
7 lat posiada się staż pracy w za­
wodzie ogrodnika. Egzaminy na ty 
tuły kwalifikacyjne w zawodzie 
ogrodnika odbywają się przeważ­
nie w czerwcu. (1266)
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Przetargi

Przed Wielkopolskimi 
Igrzyskami Młodzieży

Awans lekkoatletów

Koszykarki St. Miasta 
wygrały eliminacje

Kalisza, Ostrzeszowa i Kępna
Ostatnio na stadionie miejskim 

w Ostrzeszowie odbyły się ełimina 
cje rejonowe Wielkopolskich 
Igrzysk Młodzieży w lekkiej atlety 
ce. Brali udział zawodnicy powia­
tów: Kalisz, Ostrzeszów, Kępno, 
Turek i Krotoszyn. Oto zwycięzcy 
konkurencji: 200 ppł. dziewcząt —

4X100 m Kalisz — 45,9 sek. przed 
Ostrzeszowem 47,2 sek.; 400 m ppl.

Na Starym Mieście odbył się 
turniej piłki koszykowej dziew­
cząt szóstej grupy eliminacyjnej 
II Wojewódzkich Igrzysk Młodzie 
wy­

startowały zespoły Szamotuł, 
Wągrowca i dwóch dzielnic Poz-

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Gospodarki 
Komunalnej w Lesznie, ul. Lipowa 22 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 

WOZU JEDNOKONNEGO, ogumionego.
Przetarg odbędzie się dnia 2. VI. 1971 r. o godzi­

nie 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. Lipo­
wej 22.

Pojazd można oglądać do dnia 1. VI. 1971 r.
Zastrzega się unieważnienie przetargu bez poda-

KORZYSTAJ Z

JEDYNIE
KOZIOŁKI

GRAJĄCYM DAJĄ 
TRZYKROTNĄ SZANSĘ.

OKAZJI.
K3695

Pracownicy poszukiwani
nia przyczyn. K3301
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie — 
ogłasza PRZETARG OFERTOWY N1EOGRANICZO-

Jacek
60.0 :

Czajczyński (Kalisz)
sek.; rzut młotem Jerzy

nania Nowego Miasta 
Miasta.

Końcowa kolejność

Starego

Gierak (Kalisz) 32.87 m; 200 m Pa­
weł Kaleciński (Kalisz) 23,4 sek.;

jest następująca:
turnieju

NA DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH (cze­
reśni i wiśni) przy drogach państwowych na 
terenie pow. Leszno, Gostyń i Rawicz.

W przetargu udział wziąć mogą jednostki uspołecz­
nione i osoby prywatne.

Barbara Szaleniec 
100 m wygrała Anna 
lisz) — 12,8 sek; 800 
Nowak (Ostrzeszów)

31,6 (Kalisz); 
Klajnert (Ka- 
m — Stefania 
— 2.28,0 sek.;

1 500 rr 
(Turek)

Zbigniew Kiescierowicz
4.12,4; 800 m Andrzej

skok wzwyż — Halina Bandosz (Tu 
rek) — 135 cm; 1 500 m — Danuta 
Jasak (Turek) — 5.41,0; rwt oszcze 
pem — Maria Jabłońska (Turek) — 
41.68 m; sztafeta 4X100 m — Kalisz 
— 51,5 sek. przed Ostrzeszowem — 
52,4 sek.; 200 m — Danuta Skalska 
(Kalisz) — 27,3; skok w dal — El­
żbieta Jochymek (Kępno) 5,13 m; 
400 m Barbara Szaleniec (Kalisz) — 
61,6 sek.; pchnięcie kulą — Krysty 
na Berczyńska (Kalisz) — 10.50 m; 
110 m ppł. — Urszula Falusińska 
(Kalisz) — 17,9 sek. 4X400 — Ka­
lisz 4.18,2 sek. przed Turkiem —

Nalepa (Ostrzeszów) — 2.12,8 sek.; 
chód — 5 km Stanisław Wojcie­
chowski (Turek) 26.45.6; skok w 
dal — Marian Drzewiecki (Ostrze­
szów) — 5.22 m; pchnięcie kulą — 
Tadeusz Szwajkowski (Ostrzeszów) 
— 12,63 m; 1 500 m z przeszkodami 
Stanisław Gierłowski (Kalisz) — 
5.18,8 sek.; sztafeta 4X100 m Ka-

1. Poznań Stare Miasto
2. Szamotuły
3. Poznań Nowe Miasto
4. Wągrowiec

3
2

0

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Podkładki ofertowre są do nabycia w biurze 
jonu.

Oferty należy składać w biurze Rejonu do 
25 maja tar. godz. 9.

Do oferty należy dołączyć dowód wpłaty —

Re-

dnia

wa-
ciium w wysokości 10 proc, od oferowanej sumy. 
Wpłaty należy dokonać w NBP O/Leszno na konto

4.30,2 sek.: rzut dyskiem Ma-
ria Czaplicka (Kalisz) — 29,80 m.

Rzut oszczepem chłopców wygrał 
Zrigniew Kajzer wynikiem 48,75 m; 
400 m — Sławomir Zasiadły (Ka­
lisz) 53,7 sek.; trójskok — Marian 
Drzewiecki (Ostrzeszów) — 12,88 m; 
110 m ppł. Jacek Czajczyński (Ka­
lisz) — 17,2 sek.; rzut dyskiem Ta­
deusz Szwajkowski (Ostrzeszów) 
36,43 m; 3 000 m Stanisław Woj­
ciechowski z Turka 9.44,2; skok 
wzwyż — Janusz Kołacki (Kroto­
szyn) — 165 cm; 100 m — Paweł 
Kwieciński (Kalisz) 11,5 sek.;

Twórca „Cobry
budował szybowiec

w... stodole
Do grona wybitnych konstrukto 

rów szybowcowych należy inż. 
Władysław Okarmus. Jego dzie­
łem jest „Cobra 15”, na której Jan 
Wróblewski i Franciszek Kępka 
wywalczyli tytuły wicemistrzów 
świata w Marfie (USA) oraz ca­
ła rodzina szybowców klasy stan-
dard „Foka”. Za „Fokę 5” inż.
Okarmus otrzymał nagrodę kon­
gresu OSTIV w 1968 r.

Inż. Okarmus, pracujący w Za­
kładzie Doświadczalnym Kon­
strukcji i Budowy Szybowców w 
Bielsku - Białej, zaczynał swoją 
karierę konstruktorską w... stodo­
le. Jako 17-letni chłopak zbudo­
wał własny szybowiec, którym 
latał w 1946 r. nad rodzinną Kal­
warią, budząc podziw wśród 
mieszkańców tego maleńkiego 
miasteczka.

Obecnie ma na swym koncie kil
kanaście samodzielnych kon-
strukcji, z których najsłynniejsze 
to „Cobry” i „Foki”. Ostatnio 
pracuje nad zmodernizowaniem 
szybowca „Cobra 15”, zastosowa­
nie w nim nowych elementów z 
tworzyw sztucznych. (PAP)

Więcej takich
12J 2-6-249 z zaznaczeniem wadium na dzierżawę

lisz 3.49,1 sek.
— 3.59,1.

W ogólnej 
dziewczęta z

przed Ostrzeszowem

punktacji wygrały
Kalisza uzyskując

166 pkt. przed dziewczętami z 
Ostrzeszowa, 121 pkt. Wśród chłop 
ców wygrali zawodnicy z Kalisza 
uzyskując 203-pkt. przed Ostrze­
szowem 166 pkt.

W łącznej punktacji igrzysk wy­
grała drużyna z Kalisza uzyskując 
369 punktów przed Ostrzeszowem 
287 pkt., Kępnem 172 pkt., Turkiem 
159 pkt. i Krotoszynem 61 pkt. Trzy 
pierwsze drużyny zakwalifikowane 
zostały do igrzysk wojewódzkich.

opracowań
Członkowie Studenckiego Koła 

Naukowego przy Pracowni Hekrea 
cji Ruchowej Wyższej Szkoły Wy 
chowania Fizycznego w Poznaniu 
prowadzili w ubiegłym roku bar­
dzo ciekawe badania, których wy 
niki znalazły się w pracy pt. 
„Motywy i warunki wypoczynku 
urlopowego w Powiatowym Ośrod 
ku Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Trzciance Lubuskiej w woje 
wództwie poznańskim”. Członko­
wie koia prowadząc wywiady z 
osobami, które korzystały w ubie-

alei.
Przetarg odbędzie się dnia 25 maja 1971 r. o go­

dzinie 10 w siedzibie REDP.
Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 

podania przyczyn, lub unieważnienia całego prze-

Informacji udziela się codziennie w REDP - Lesz­
no, Al. Czerwonej Armii 30, pok. nr 9, telefon 22-92
względnie 443. W3673g

głym roku wypoczynku we
wspomnianym ośrodku zebrali bar
dzo ciekawy materiał, którym
zainteresowało się prezydium Po-
wiatowej Rady
Trzciance. Ostatnio

Narodowej
autor

Praca Aauka
Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwo rolne. Zlot
kowo 13. 7944g
Uczeń łuta czeladnik kor
miniarski utrzyma
niem potrzebny. Pietrzak 
— Ostrów, Królowej Jad
wigi 52. 49033g Ostr.
Pomoc do rocznego dziec 
ka potrzebna zaraz. Po- 
znań-Jeżyce, ul. Mączna 
2 m. 11. 8053g

Sprzedam Zastawę 750 w 
bardzo dobrym stanie. 
Głogowska 117a m. 5 (sta
ry dom). 8432g
Sprzedam Skodę 100 S, 
8 tys. przebiegu. Senator 
ska 2. 8551g
Sprzedam Wartburga 311 
po kapitalnym remoncie, 
cena 42.000 zł. Nowik — 
Gniezno, Chrobrego 14 
m. 8. 1390p

Rekordowe wyniki 
lekkoatletów

opartej na tych badaniach,
pracy 

stu-
dent WSWF Adam Wojtowicz 
oraz opiekun Kola Naukowego 
dr Lech Erdmann przekazali pracę

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią:
— FREZERÓW, WIERTACZA - współrzędnościowe­

go, SZLIFIERZA na okrągło i otwory z umie­
jętnością obsługi obrabiarek unikalnych i wy­
sokimi kwalifikacjami zawodowymi;

— WARTOWNIKÓW straży przemysłowej.
Charakter pracy i warunki płacy do omówienia 

na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem. Zakłady Mecha­

niczne Poznań, ul. Dojazd 30, tel. 460-31, wewn. 190.
K3485

KOSZTORYSANTA inst. wodno-kan. i c, ze
znajomością technologii produkcji — inżyniera, 
wzgł. technika kierownika działu przygoto­
wania produkcji,

— TECHNIKA urządzeń sanitarnych i ELEKTRYKA, 
— OPERATORA koparki jednonaczyniowej,
— SPAWACZY autogenicznych,
— IZOLERĆłW oraz BLACHARZY na wentylację — 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw-
no 59 a.

Dpjazd autobusem nr 62 z Rataj kierunku
Krzesin. , . .

Tel. 742-01, wewn. 66. Do pracy dowozi autobus 
przedsiębiorstwa. K3690
Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto, pl. 
Młodej Gwardii 6 — zatrudni:

TECHNIKA BUDOWLANEGO oraz INŻYNIE­
RÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLANYCH —
z uprawnieniami. K3296

W cieniu rekordowych wyników 
na naszych stadionach, są rezulta 
ty maratończyków. Tymczasem te 
goroczny sezon przedstawiciele 
tej najtrudnieiszej konkurencji 
lekkoatletycznej rozpoczęli znako 
micie.

Podczas niedawnego startu w 
Karl-Marx-Stadt nasz reprezen­
tant Wrawrzuta osiągnął 2:18.17,2. 
Jest to najlepszy wynik w hi­
storii lekkoatletyki polskiej. Po­
myślnie wypadł także start Podo 
laka w maratonie.

W tych dniach w hiszpańskiej 
miejscowości Palenzia wystąpili 
dwaj inni polscy zawodnicy — Ko
rzec i Rajewski. Bieg 
Hiszpan Ayala — 2:18.04 
swym rodakiem Diezem — 
oraz Polakami Korcem —

wygrał 
przed 
2:22.36

2:24.00 i
Rajewskim — 2:24.08. Polskich ma­
ratończyków czeka następna próba 
— bieg w Ankarze, w którym wy 
stąpią Wójcik i Bogusz,

Podczas zawodów o memoriał 
Martina Luthera Kinga plotkarz 
amerykański Rod Milburn uzyskał 
wynik równy rekordowi świata w 
biegu na 120 y ppł — 13,2. Rezul­
tat nie zostanie zatwierdzony, po­
nieważ siła wiatru przekraczała do 
puszczalną granicę. Quarry prze­
biegł 220 y w 20,8, w skoku wzwyż 
Brown osiągnął 2,18.

W pierwszym tegorocznym star
cie rekordzista 
oszczepem Fin

świata w rzucie
Jorma Kinnunen

uzyskał dobry wynik — 86.74.

Dnia 17 maja 1971 r. zmarł nagle na poste­
runku pracy, w wieku lat 48, nasz serdeczny 
kolega i pracowity członek naszej załogi

BOLESŁAW JURGIELEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej w Luso- 
wie, pow. Poznań.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa— POP — Dyrekcja 
oraz współpracownicy

Oddziału Remontowego WP - PKS w Poznaniu
8523g

Dnia 17 maja 1971 r. zmarł

ALEKSANDER OSTROWSKI 
nasz były długoletni, sumienny i oddany Za­
kładom pracownik oraz dobry kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 maja 1971 roku 

o godz. 11 z kostnicy cmentarnej na Junikowie.
Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — POP 

Dyrekcja I współpracownicy 
Poznańskich Zakładów Zielarskich 

„Herbapol” - Poznań
K3710

Dnia 19 maja 1971 roku po długiej chorobie 
zmarł nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

KAZIMIERZ ZAŁUSTOWICZ
długoletni nauczyciel i kierownik szkół, kapi­
tan w stanie spoczynku, powstaniec wielkopol­
ski, uczestnik kampanii wrześniowej, żołnierz 
podziemia, oficer Sztabu II Armii WP, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

8584-?

w ręce 
zydium 
skiego.

13—15 
kowie 
rencja 
wych

wiceprzewodniczącego Pre
PRN Zdzisława Opaliń-

maja odbywała się w Kra 
VII ogólnopolska konfe- 
studenckich kół nauko- 

wyższych szkół wychowa-
nia fizycznego, podczas której 
wspomniana wyżej praca uzyska­
ła pierwsze miejsce w dziale prac 
humanistycznych, (b)

To będzie
wspaniałe widowisko
„Spotkanie zorganizowane z 

kazji zakończenia kariery Lwa Ja
szyna będzie wspaniałym widowis 
kiem” — oświadczył selekcjoner 
jedenastki FIFA — Jugosłowianin 
Rajko Mitić. Mecz ędbędzie się' 27 
bm. w Moskwie między drużyną 
Dynamo j reprezentacją FIFA.

R. Mitic ustalił następujący 
skład drużyny:

Mazurkiewicz, (Viktor),
Schnellinger (Djorkaeff), Facchet 

ti (Pena, Hagara), Beckenbauer, 
Schultz,

Van Mmuir (Mesely), Dumitra- 
che (Bonew),

Rivera (Żekow), Mueller, Van 
Himst (Kuna), Dżajic (Lubański).

Zawodnicy, których nazwiska po 
dane zostały w nawiasach, wystą­
pią w drugiej połowie. Mitic wyra 
ził ubolewanie, że w spotkaniu 
tym nie mogą wystąpić Pele, 
Eusebio i czołowi gracze angielscy.

PAP

W dniu 19 maja 1971 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 73, nasza 
droga matka, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia

MARIA BŁASZKIEWICZOWA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

8606g

W dniu 18 maja 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 90, najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

MAKSYMILIAN JEWASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie (Główna), 
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

8588g

Dnia 17 maja 1971 r. zmarł nasz były kolega 
1 długoletni pracownik

FELIKS JANICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. V. 1971 r. o go­

dzinie 13 na cmentarzu Poznań - Główna, ulica 
Miłostowska.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada — Zarząd
WSP „Transped” w Poznaniu

K3729

+ Dnia 17 maja 1971 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, 

przeżywszy lat 69

MARCIN WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się 

skim w czwartek, dnia
na cmentarzu junikow- 
20 bm. o godz. 11.55.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Junacka 17 m. 8473g
Ml

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem od październi­
ka, mieście lub na pro­
wincji, powiecie poznań­
skim lub gnieźnieńskim 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6743g.

Sprzedam lub zamienię 
Chevrolet Redmajster na 
mniejszy. Krańcowa 39.

6654g

Samochód Syrenę tanio 
sprzedam. Adres wskaze 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6659g.

O kupno © Sprzedaż
Komplet grzejników że- 
liwnych, 60 centymetrów, 
na domek jednorodzinny 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7724g.
Sprzedam tanio dwa duże 
fikusy. Telefon 67-25-02.

7718g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-
skiego 88. 7232g

@ Samochody
Skodę Octavię, radiem — 
sprzedam. Tel. 699-33.

6735g
Warszawę 224 po 15.000 
km, 1969 r., z radiem 
„Raid”, stan bardzo do­
bry, z dużym wyposaże­
niem sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6709g.
Sprzedam samochód Es- 
sex Super Six, rocznik 
1929. Gniezno, tel. 17-26. 

1392p
Sprzedam Skodę 1200 Com 
bi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8323g.
Skodę 1101 — okazyjnie 
sprzedam. Botaniczna 1.
Godz. 16—20. 8329g
Sprzedam Fiata 600. Po- 
znań-Zieleniec, ul. War- 
pińska 38. 8324g
Samochód osobowy Vax- 
hall Velox sprzedam 25 
tys. zł. Oglądać, Dzier­
żyńskiego 162 a m. 3.

6392gpr.
Warszawa - Combi dwu­
drzwiowa, górnozaworo- 
wa sprzedam. Oglądać od 
czwartku po godz. 15 — 
parking przy Dworcu Za
chodnim. 8343g

Sprzedam Warszawę 204. 
Poniec, M. Focha 5, te­
lefon 34, pow. Gostyń.

6660g

Ciężarówkę bagażową — 
„Opel”, nowoczesny, stan 
dobry, sprzedam pilnie. 
Anna Weryńska, Stary 
Sącz, Sobieskiego 33.

K3597

Lokale
Pracująca po studiach 
poszukuje niekrępujące 
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
fó02g.

Zamienię mieszkanie 
M-5 nowe budownictwo, 
Górczyn, na równorzęd­
ne w śródmieściu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 6612R.
Zamienię mieszkanie M-3
Palacza, 
,,Prasa”, 
dla 8007g.

na M-2. Oferty
Grunwaldzka 19

Z powodu wyjazdu wy­
dzierżawię mieszkanie 
nieumeblowane na okres 
2 lat. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 8224g.
Wrocław! Zamienię dwu- 
pokojowe mieszkanie na 
mieszkanie w Lesznie — 
Jarocinie — Kościanie lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1387p
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze PSM, typ M-4, 2 
pokoje — na podobne 3 
pokoje. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6959g
Dwa duże pokoje, cen-
trum Łodzi zamienię
na mieszkanie w Pozna­
niu. Wiadomość: Poznań, 
Mostowa 2 m. 1. 6759g
Pani z dzieckiem szuka 
pokoju u starszej pani. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 6780g.

W dniu 17 maja 1971 r. odszedł od nas nieo­
czekiwanie mój towarzysz życia, najdroższy 
mąż, najukochańszy tatuś, brat, zięć, szwagier, 
wujek, przeżywszy lat 34

CZESŁAW BUSSA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Górczynie.
Nieutulone w głębokim smutku i żalu 

żona z córeczką i rodzina
Poznań, ul. Albańska 26 m. 2. 8520g

Dnia 19 maja 1971 r. niespodziewanie odeszła 
od nas na zawsze moja najdroższa żona, naju­
kochańsza mamusia, nigdy niezapomniana 
córka, siostra, synowa, bratowa i szwagier- 
ka, śp.

z MICHALSKICH
ALINA BERKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim nieutulonym smutku 
mąż z synkiem, rodzice, siostra, 
brat i rodzina

Poznań, Krańcowa 52. 8477g

tDnia 18 maja 1971 roku odeszła od nas na 
zawsze, namaszczona Olejami św., nasza 
najukochańsza, anielskiej dobroci matka, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 59, śp.

ELŻBIETA GOMONSKA
z domu FÓRMAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
córki, zięć, wnukowie i rodzina.

Poznań, ul. Kopernika 2 m. 8499g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika
Wiesław Porzvcki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpskl. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
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POZNA*? Grunwaldzka 19

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego 
w Poznaniu, ul. Rycerska 10, telefon 67-20-13 — za­
trudni zaraz

PRACOWNIKA na stanowisko technika - me­
chanika samolotowego (obsługa samolotów sa­
nitarnych).

Warunki oracy i płacy do omówienia na miejscu. 
K3332

@ Nieruchomości
Sprzedam działkę uzbro­
joną, 6.500 m* lub po­
łowę. Poznań - Szczepan­
kowo, Domański, Widaw-
ska 7. 1374p
Kupię gospodarstwo — 
względnie ziemię o pow. 
1—5 ha oddaloną nie da­
lej od Poznania jak 20 
kin. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6521g.
0,5 ha ogrodu z prawem 
zabudowy, pięknie poło-
żony Suchej Beskidz-
kiej, tanio sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7788g.
Dom jednorodzinny, no­
wy, c. o., na Winogradach 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8405g.
Sprzedam pół domu trzy 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, potrzebne mieszkanie 
do zamiany, samodziel­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6668g.
Część willi, centrum Gdy 
ni, oraz zakład elektro­
mechaniczny, sprzedam 
Sawicki, Gdynia, Korze-
niowskiego 4, 
21-33-27.

telefon
K3633

Zquhy • Różne
Biały sweter wełniany 
zgubiłam 16 bm. na ul 
Ratajczaka. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Poznań, 
ul. Źródlana 3 m. 20.

8601 g
Zgubiłam legitymację
szkolną nr 707 Liceum O- 
gólnokształcącego Wągro 
wiec, nazwisko Anna 
Górska. 139óp
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny na motor WSK nr 
0670 PX, wydane przez 
Wydział Komunikacji w 
Nowym Tomyślu na na­
zwisko Eugeniusz Kuch, 
Łębowo, pow. Nowy To-
myśl. 1401p
Naprawa Maszyn Eiuro-
wych. Marcinkowskiego
26, telefon 563-63. 5137g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubia
nia. Długa 9. 5882g
Lodówki domowe napra­
wiam. Tel. 316-07. 6151g
Krewni Heleny Nowak,
urodzonej dnia 3.
1905
pow. Wolsztyn

IV.
w Chobienicach.

zmar-
łej 3. XII. 1966 r. prosze­
ni są o zgłoszenie się w 
Domu Specjalnym dla Do 
rosłych „Caritas” w Wie 
leniu n. Not. celem pod-
jęcia depozytu.
Lokalu

K3577
na warsztat po-

szukuję, siła, woda, gaz.
Oferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 6583g.

• Matrymonialne
Pann^, lat 30, posiadają­
ca domek koło Poznania 
pozna pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6626g.
Wdowiec, lat 58, samot­
ny, przystojny, bez nało­
gów i niezależny, zapoz­
na w celu matrymonial­
nym kulturalną pannę 
lub wdowę do lat 50, przy 
stojną, dobrej prezencji 
i pogodnego charakteru. 
Z prowincji nie wyklu­
czona. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6641g.
Kawaler przystojny, 175 
wzrost, lat 41, rzemieśl­
nik z mieszkaniem pozna 
pannę przystojną. Cel ma 
trymonialny. Zdjęcie mi­
le widziane, zwrot i dys­
krecję zapewniam. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 6595g.
Panna, lat 22, średniego 
wzrostu, pozna odpowied 
niego pana. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6667g.
Kawaler, lat 34, rzemieśl 
nik poszukuje spokojnej 
towarzyszki życia, do lat 
28. Cel matrymonialny. 
Oferty z fotografią — dys 
krccja zapewniona. — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6455g.

a. Dnia 17 maja 1971 r. zmarł po ciężkiej 
T robie, namaszczony Olejami św., mój 
droższy mąż, ukochany i troskliwy ojciec, 
i szwagier, śp.

cho- 
naj- 
brat

MICHAŁ NIEMCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 

o godz. 14 na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążone

tam.

żona z synem l rodzina
Poznań, Bydgoska 2 a m. 37. 8476g

tDnia 18 maja 1971 r. zakończył niespodzie­
wanie, po krótkiej chorobie, swój praco­
wity żvwot, troskliwy i najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy 78 lat, śp.

TEODOR FINTZEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul. Łukaszewicza 36 a. 8576g

tDnia 18 maja 1971 roku odeszła od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona sakramentami św., przeżywszy lat 

55, nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana 
żona, mamusia, teściowa i babcia, śp.

MARIA KLEMCZAK
z d. KACZYŃSKA

Msza św. odprawiona zostanie w kościele pa­
rafialnym w Poniecu, dnia 21 bm. o godz. 14, 
po czym zwłoki przewiezione zostaną do gro­
bowca rodzinnego w Miejskiej Górce.

O bolesnej stracie zawiadamiają
mąż, synowie, synowa, wnuczek 

i rodzina
8573g
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TEATB¥

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Inwazja potworów”; 
KOŚCIAN: „Zamek pułapka”;
LESZNO: „Ucieczka King-Kon- 
ga”; NOWY TOMYŚL: „Dziew­
czyna z pistoletem”; OBORNIKI: 
„Popierajcie swego szeryfa”; 
ŚREM: „Oskar”; ŚRODA: „Ru­
chomy cel”; SZAMOTUŁY: „Pięk 
ny listopad”; WĄGROWIEC: 
„Spartakus” i „Na pomoc”; 
WRZEŚNIA: „Daleko na Zacho­
dzie”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Lwów — Kijów — Krym”.

CYRK
„TRAMP” (obok Stadionu im.

22 Lipca) — g. 19.

RADIO Ą
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 8.05 Publicystyka mię 
dzynarodowa; 8.10 Mozaika muzycz 
na; 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.55 W kil­
ku taktach, w kilku słowach; 9 
Dla kl. III—IV (jęz. polski): „Cu- 
Ćowna lampa” — słuch.; 9.20 Kon 
cert rozrywkowy; 10.05 „Serce i 
szpada”. „Tajemnice karawany” 
— fragment książki; 10.25 Konc. 
muzyki barokowej; u Dla kl. VI 
(historia): „Wiosenny dzień” — 
słuch.; 11,30 Dedykujemy U zmia­
nie — koncert: 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.25 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Na swojska nutę gra i śpiewa Ze­
spół I,udowy PR w Warszawie; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
Nie przemilczeć — nie zapomnieć 
o M. Markowskim — mówi H. Ła- 
dosz; 14.10 Z muzyki rosyjskiej; 
14.30 Zagadki muzyczne; 15.1# Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Z nagrań wybitnych artys­
tów; 17.20 Radiogazeta Studia Pro­
pozycji; 18.05 Magazyn muzyki 
młodzieżowej; 18.50 Muzyka i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Nowa muzyka w każdym 
domu — Schoenberg — ekspres- 
jonizm i dodekafonia — oprać, 
prof. W. Rudziński; 20.30 Kilka 
rytmów dla tańczących; 20.45 Kro 
nika sportowa oraz wyniki i spra 
wozdanic z XIII etapu Wyścigu 
Pokoju; 21 W myślach i uczu­
ciach: 21.30 Listy z teatrów; 22 
Śpiewa Chór pod dyr. J. Kurczew 
skiego; 22.20 Kompozytor tygodnia 
Edward Grieg: 23.15 Przeglądy i 
poglądy: 23.30 Rewia piosenek; 0.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15.05, 18, 20, 23. 24. 1, 2, 2.55.

TRANSM. Z TRASY XIII ETA­
PU WP: 15. 16. 16.30, 16.45.

PjfljORAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania: 8.35 Reportaż Redakcji 
Społecznej; 9 Suity polskich kom­
pozytorów; 9.35 „Nie ma margi­
nesu”; 10.05 Koncert rozrywkowy; 
10.25 „Obiad” — opow.; 10.45 Z mu 
zyki dawnej i nowej; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Wiosna w 
piosence: 13.40 „Wyspa szczęśliwo­
ści” — gawęda; 14.05 Przeboje So­
fii, Bukaresztu i Bratysławy: 14.30 
Kronika kulturalna; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Koncert muzyki 
romantycznej; 17.15 Audycja eko­
nomiczna: 17.25 Piosenki i melo­
die estradowe: 17.55 Radioexpress; 
18.05 „Sygnały”; 18.20 „Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk rosyjski; 19.30 Charles Gou­
nod: „Faust” — opera; 23.30 Me­
lodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14. 16, 19. 22.05. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. <1 
i 49 m; 4.57—15.00 Przerw.a konser­
wacyjna: 15 „Widok z okna” — 
gawęda: 15.10 Śpiewa Miriam Ma- 
keba: 15.35 Cudowne malowidła 
— rep.: 15.50 Cvrk przyjechał... w 
piosence: 16.15 Wariacje na temat 
„%h. vous dirais je maman”; 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet. czyli 
co kto lubi: 17.30 „Trędowata” — 
ode. 28; 17.40 Aktualności nolskiei 
pic^enki: 18 Słowo i dźwięk; 18.35 
Mói magnetofon: 19 Książką tven- 
dnia — Tanizaki Jiinłchiro: „Dwie 
opowieści o miłości okrutnej”: 
19.15 Zwierzenia Karela Gotta; 
19.45 Polityka dla wszystkich: 20 
Blues wczorał i dziś; 20.35 Coś w 
tvm jest — rozmowa o filmach; 
20.30 Gdzie iest nrzebó’?: 9105 Fo- 
noarchiwum: ?i.°o Molo żvcie ~ 
moja praca — reportaż; *1/0 Im­
presjo organowe: 21.50 Onera A. 
Borodir,^: „Kniaź Igor”: 22.08 Śpię

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kordian”; 
NOWY i OPERETKA — nieczyn­
ne; OFERA — g. 19 „Zamek księ 
cia Sinobrodego”, „Divertinien- 
to” i „Cudowny Mandaryn”; MAR 
CINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

NOWY TOMYŚL: „Pułapka na 
myszy”.

MAJ Bernarda
20 -------------------

Czwartek Słońce: 3.51—19.48

Na zdjęciu: Do klasy-muzeum z 1901 roku przyszli uczniowie ze 
Szkoły Podstawowej im. Dzieci Wrzesińskich. O wydarzeniach 
sprzed 70 lat opowiada Im kustosz, Antoni Cis’ak.

Fot. — S. Miedza

Wągrowieckie stawia na hodowlę
Mówiąc o osiągnięciach wiel 

kopolskiego rolnictwa, najchęt­
niej posługujemy się przykła­
dami z tak przodujących po­
wiatów, jak gostyński, kościań­
ski czy średzki, które już z 
tytułu lepszej bonitacji gleb bę 
dą zawsze miały lepsze wyniki 
produkcyjne niż na przykład 
powiaty północne czy zachod­
nie. Trudności gospodarcze 
tych powiatów spotęgowała 
zresztą w minionych dwóch la­
tach susza, jej skutki odczu­
wają jeszcze rolnicy w roku 
bieżącym.

Mimo niekorzystnej dla po­
wiatów północnych i zachod­
nich aury, nie było w nich aż 
tak wielkiego załamania w pro 
dukcji polowej czy hodowla­
nej, aby nie dało się tego od­

robić w stosunkowo krótkim cza 
sie. Weźmy choćby powiat wą- 
growiecki- Tam już rolnicy od 
wczesnej wiosny starają się 
wypełnić luki w hodowli byd­
ła i trzody chlewnej. Obsada 
bydła na sto hektarów użyt­
ków rolnych nie odbiega tam 
rażąco od przeciętnej wojewódz 
kiej, bowiem wynosi 50,7 sztu­
ki, lecz przydałoby się zwięk 
szenie pogłowia krów mlecz­
nych, które sięga zaledwie 
22,8 sztuki na sto ha. Sprawa 
to nieprosta, bo wiąże się z 
przeprowadzaną obecnie akcją 
odgruźliczania stada, co pocią­
ga za sobą eliminację sztuk za­
rażonych tą chorobą.

Najwięcej do odrobienia jest 
w hodowli trzody chlewnej, w 
której zanotowano w powiecie 
wągrowieckim największy spa

Powinna też poprawić się 
towarowość gospodarki chłop­
skiej w hodowli, chociaż i tak 
jest ona największa ze wszyst­
kich sektorów. Za to na konto 
państwowej gospodarki można 
policzyć prawie dwukrotnie 
wyższe niż w gospodarstwach 
indywidualnych odstawy zbóż 
(914 kg z ha) oraz ponad 100 
litrów więcej mleka. Bodźce 
materialne i lepsza organizacja 
skupu żywca, jaką się zapowia 
da w niedalekiej przyszłości 
powinny również skłonić spół­
dzielców do aktywizacji dzia­
łów hodowli inwentarza, bo 
dotychczasowe wyniki w pro­
dukcji towarowej nie mogą ni­
komu imponować, a raczej na­
leży je wstydliwie przemilczać. 
Tej wiosny i spółdzielnie wą­
growieckie zabierają się do

Dzieci które pisały historię
70-lecie strajku szkolnego we Wrześni

Jest cicho. Cicho i uroczyś­
cie. Przez jasno oświet­
loną salę muzeum idzie 

wolno gromadka dzieci. Pro­
wadzi je nauczycielka miejsco­
wej szkoły — Maria Myszkie- 
wicz. Skręcają w lewo. Tus za 
wąskimi drzwiami, stają onieś 
mielone. Nagle znalazły się w 
klasie, ale jakże innej od tych, 
do których się już przyzwyczai 
ly.

Wejdźmy z nimi. Obok wy­
sokiej katedry ścienna mapa z 
napisem „Hreis Wreschen". 
Między oknami portret cesarza 
Wilhelma II z małżonką w pa 
radnych strojach. Na ławkach 
czarne tabliczki do pisania ryl 
cem. Wszystko jakieś stare i 
obce, jakieś niepokojące.

Kustosz muzeum — Antoni 
Ciszak wypisał kredą na tabli­
cy temat „70-lecie wrzesińskie­
go strajku szkolnego". Pamię­
ta o tej rocznicy tutejsza mło­
dzież. Ich szkoła nosi imię 
„Dzieci Wrzesińskich". Przed 
rocznicą strajku grupy uczniów 
odwiedzają „Muzeum Dzieci 
Wrzesińskich", aby w klasie — 
autentycznie zachowanej z tam 
tych lat — uczyć się najpięk­
niejszych kart z historii swoje 
go miasta. Historii zapisanej 
przez dzieci.

Września przeżywa dziś 
burzliwy rozwój. Nowoczesny 
przemysł i budownictwo miesz 
kaniowe. wysoka gospodarność 
władz i ludności znane są dale 
ko poza granicami Wielkopol­
ski. Przed 70 laty za tzw. re­
gencji pruskiej miasto liczyło 
5,5 tys. mieszkańców, w więk­
szości (około 75 proc.) narodo 
wości polskiej. Zapoczątkowa­
na przez Bismarcka akcja ger- 
manizacyjna i coraz to nowe 
represje nie tylko nie osłabiły 
znanej patriotycznej postawy 
tej ludności, ale jeszcze bar­
dziej wzmogły ducha oporu. 
Kto czul się Polakiem — nie 
krył tego. Powszechna była poi 
ska mowa. Toteż gdy w kwiet­
niu 1901 roku inspektor szkol-

Prztyczek

Kultura i oświata 
tylko gdzie...

...bo na pewno nie w Kaź­
mierzu. Budowany tu od kilku 
lat dom kultury przykryty 
dawno dachem, który niedługo 
w ramach kapitalnego remon­
tu musi być smołoicany. stoi 
sobie bezpańsko. Sala kinowa 
pusta, wokół budynku cegła i 
gruz. A tak mało potrzeba, by 
obiekt mógł zostać oddany do 
użytku, jeśli nie parę lat te­
mu, to ^przynajmniej na 
obecne Dni Oświaty, Książki 
i Prasy. Zemściła się jednak 
organizacja pracy, a także 
zupełny brak zainteresowania 
„odnośnych czynnikózo".

(mr)

w a Paul Anka: 22.15 Pow^ić w 
wyd. dźw.: „Beniowski”; 22.45 
„Zembate” piosenki; 23 Dawna li 
rvkę francuska przedstawia I. Go­
golewski; 23.95 Collegium Musicum 
— Słvnne ork. kameralne ,.Vi-tuo 
si di Roma” nod dyr. R. Fasano; 
23.59 Na dobranoc śpiewa Pat 
Suzuki.

WIADOMOŚCI: 15.39, 17. 18.39, 
22.

TELEWIZJA
PROGRAM I: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „iCstcn do teo­
rii masevn matematycznych”- (za 
jęcia fakultatywne (cz. 1); 9—9.36

ny Wrześni Prusak — Winter 
zlecił nauczycielowi Schoelz- 
chenowi prowadzenie nauki re 
ligii w języku niemieckim, dzie 
ci polskie przeciwstawiły się 
temu. Nie przyjęły niemiec­
kich książek. Solidarnie odmó 
wiły odpowiedzi w języku nie­
mieckim. Również na pruskie 
uroczystości dzieci nie chciały 
uczyć się niemieckich pieśni. 
Pomimo nalegań uczniowie nie 
zaśpiewali „Ich bin Preusse" 
(Jestem Prusakiem), uważając 
się za Polaków. Jeśliby któreś 
z nich uległo, natychmiast
znajdowało 
uczniowską 
dze szkolne 
czyciele — 
wo karali

się poza zwartą 
społecznością. Wła 
były bezsilne. Nau 
Prusacy początko- 

aresztem, potem
przeszli do chłosty. DwToje uwa
żanych za przywódców:
dziewczynkę — Śmidowiczów- 
nę i chłopca — Jerszyńskiego 
brutalnie pobito.

20 maja 1901 roku napięcie 
doszło do zenitu. Za odmowę 
nauki po niemiecku niemal ca 
ła klasa miała otrzymać karę 
chłosty. Bezlitośnie bite dzie­
ci podniosły krzyk. Na ulicy 
poczęli się gromadzić rodzice i 
przechodnie. Robotnicze ręce 
sięgały kamieni, a kilkanaście 
osób wdarło się do gmachu, 
aby położyć kres pruskiemu
barbarzyństwu. Jeszcze 
długie godziny ludzie

przez 
wypel-

niali pobliskie ulice. Padały 
okrzyki przeciwko nauczycie­
lom — Prusakom. Robotnicy, 
których dzieci pobito, przewo­
dzili manifestacji. Wznoszono 
patriotyczne okrzyki, śpiewano 
„Jeszcze Polska nie zginęła".

Już następnego dnia liczba 
strajkujących uczniów wzros­
ła do 40, a niebawem akcję 
przeciwstawienia się nauce w 
języku niemieckim rozpoczęły 
dzieci z pobliskiego Miłosła­
wia. I tam nie pomogły kary 
i grzywny ściągane z rodzi­
ców opornych uczniów7. Prze­
ciwnie. bunt szkolny we Wrześ 
ni i Miłosławiu natchnął dzie­
ci polskie z całego Księstwa 
Poznańskiego do podjęcia ge­
neralnego strajku szkolnego, 
starszym zaś przypominał, że 
tylko droga walki z zaborcą 
może prowadzić do uratowania 
polskości.

Zarówno wypadki we Wrześni, 
jak i późniejszy proces wytoczony 
mieszkańcom tego miasta stały się 
głośne na terenie trzech zaborów, 
wstrząsnęły sumieniem wszystkich 
Polaków. O wydarzeniach tych pi­
sał Henryk Sienkiewicz, Kazimierz 
Przerwa-Tetmajer, Władysław Rey 
mont, Teodor T. Jeż. Maria Konop 
nicka była autorką głośnego Ape­
lu Kobiet Polskich oraz wiersza „O 
Wrześni”. W Poznaniu powstał Ko 
mitet Niesienia Pomocy dla Wrześ­
ni. Tamże Róża Luksemburg pisze 
broszurę „W obronie narodowoś-

Oskarżając pruskiego mini­
stra oświaty, omawia niedolę 
polskich dzieci szkolnych. Bro 
szurę te rozpowszechnia na­
stępnie Marcin Kasprzak. Fo­
tograf z Wrześni — Szymon 

Furmanek, który wykonał zdję

Dla szkól (kl.
polski
11.25 — 
storia 
dowe i;

— Julian 
Dla szkół 

Komisja

VIII) — 
Tuwini; 
fkl. VI)

Język 
19.55— 
— Hi-

Edukacji Naro
14.45 — Matematyka dla

ośmioklasistów; 15.95 — Politechni 
ka TV — Fizyka (I rok): „Fale 
stojące” oraz ..Elementy akusty­
ki”: 16.15 — „Kobieta współczes­
na”; 16.39 — Dziennik; 16.49 — 
XXIV Wvście Pokoiu. Sprawozda­
nie z zakończenia XIII etanu na 
trasie dookoła Liherca (T/therec); 
17.39 — Dla młodych widzów — 
Fkran z bratkiem oraz film „Ja­
goda w mieście”; 18.15 — „Rybacy 
z Rewy” — reportaż z cyklu: 
..Morskie spotkania”; 18.45 — Z 
cyklu: „Siadami twórców ludo-

cia katowanych dzieci, zamó­
wił nakład pocztówek, a te — 
rozsyłane po całym kraju i za 
granicę — podniosły falę obu­
rzenia na Prusaków. W Warsza 
wie, Lwowie i innych miastach 
odbyły się demonstracje ulicz­
ne przed niemieckimi konsu­
latami. Z okrzykami „Za 
Wrześnię" zrywano pruskie 
orły. W całej Europie i w Sta 
nach Zjednoczonych pisała pra 
sa o dzielnej postawie dzieci 
polskich przeciwstawiających 
się germanizacji. Zewsząd na­
pływała też pomoc materialna 
dla wrzesińskich dzieci i ich 
rodzin.

Strajk szkolny, zapoczątko­
wany 20 maja 1901 roku we 
Wrześni przez dzieci miejskie­
go i wiejskiego proletariatu 
polskiego, zjednoczył więc Po 
laków we wszystkich zabo­
rach. Jeszcze raz — i to w tak 
dramatycznej formie — pod­
niósł sprawę narodowego i spo 
łecznego wyzwolenia. Pomni 
na katowane wrzesińskie dzie­
ci strajkowali potem młodzi 
Polacy w całym Poznańskiem, 
na Pomorzu i Górnym Śląsku. 
Z myślą o Wrześni przebiegały 
strajki szkolne w Królestwie 
Polskim i w innych regionach 
kraju. A nadciągające wyda­
rzenia rewolucyjne i walki wy 
zwoleńcze miały dobitniej po­
stawiony cel: o polską mowę, 
o polską szkolę — o Polskę 
wolnych ludzi. (Is)

dek w minionych dwóch la­
tach, bo aż o 10,2 tysiąca sztuk 
w stosunku do 1968 roku. Te­
goroczna wiosna rokuje popra­
wę. bowiem rolnicy pozosta­
wiają w chlewniach o 50 pro­
cent więcej maciorek niż w 
poprzednim roku. Przewiduje 
się więc, że już od czerwca br. 
będzie dodatnia dynamika 
sprzedaży żywca. Zakontrakto­
wano o 200 sztuk więcej niż 
przewidywał plan ubiegłorocz­
ny.

dzieła, hodując gdzie się da 
trzodę chlewna, wykorzystują 
m. in. puste okresowo szopy, 
wiaty, stodoły, Niebawem oka- 
że się z jakim skutkiem, gdy 
odchowane bekony i tuczniki 
zaczną odwozić do punktów 
skupu.

Wydaje się, że staw7ka na 
hodowlę wyjdzie na zdrowie 
wągrowieckiemu rolnictwu.

(emp)

Z Leszna

W lej pracy konieczne jest serce
Zarząd Miejski Polskiego 

Komitetu Pomocy Społecznej 
w Lesznie, któremu od pow­
stania prezesuje Bronisława
Jelińska, coraz bardziej roz­
szerza swą pożyteczną dzia
lalność. Jego inicjatywy sta-
wiają go wśród najlepszych 
zarządów w kraju. W rok
1971 ZM PKPS wszedł z po? wdzięczą

osiągnięcia. W minionym roku 
w akcji pomocy przekroczono 
zadania planowe o 122,5 proc. 
Było to możliwe dzięki uzyska 
niu znacznych wpływów z 
imprez, składek i sprzedaży 
znaczków wartościowych.

Efekty w swej praćy Zarząd 
Miejski PKPS w Lesznie za-

Z Kórnika

każnym dorobkiem organiza­
cyjnym. Posiada obecnie 24 
żywotne koła zakładowe, dwa 
koła szkolne i 5 kół dzielnico 
wych z liczbą 7 130 członków.
Wynika z tego, że co piąty
mieszkaniec Leszna jest człon 
kiem PKPS. Organizacja ta 
prowadzi 5 żywotnych komi­
sji: alimentacyjną, postpeni­
tencjarną, organizacyjno - do 
chodową, pomocy podstawo­
wej i przyjaciół starego czło­
wieka.

W zakresie niesienia pomo­
cy materialnej najbardziej po 
trzebującym i wypracowaniu 
dochodów własnych PKPS w 
Lesznie odnotował duże

Nie zamrażajmy inicjatyw
Gdy w kwietniu 1965 roku 

na wyjazdowej sesji PRN, po 
święconej rozwojowi sportu w 
powiecie śremskim, uchwalono 
przyznanie lokali świetlico­

wych organizacjom sportowym 
(m. in. także Ogniskom TKKF) 
— nikt nie spodziewał się, że 
załatwienie tych spraw pociąg­
nie się bardzo długo.

Np. wr Kórniku sprawa ta ru 
szyła z miejsca dopiero niecałe 
dwa lata temu, a zresztą i do 
dziś nie została załatwiona de­
finitywnie. Na ośrodek młodzie 
żowy przeznaczono tu pomiesz­
czenia po byłej stolarni pege- 
erowskiej. Znajdą tu locum kór 
nickie organizacje młodzieżo­
we: ZMS i TKKF. Świetlicę 
ZMS jhż wyremontowano i 
wkrótce nastąpi jej otwarcie. 
Natomiast pomieszczenie na 
świetlicę TKKF ciągle jeszcze

pią dodatkowych lecz niez­
będnych funduszy.

Władze miejskie w’skazały 
teren obok świetlicy, gdzie 
młodz‘eż buduje obecnie w czy 
nie społecznym boisko do gier 
sportowych, przystań kajako­
wą i kąpielisko, a prace te 
nie pociągną za sobą żadnych 
w’ydatków. Również w świetli 
cy młodzież wykonała już czy 
nem społecznym prace war­
tości około 10 tys. złotych. 
Warto więc pomóc jej w za­
kończeniu przedsięwzięcia.

(rk)

Z Szamotuł

jest w remoncie. 
TKKF — Kórnik

Ognisko 
.Zamek”

otrzymało fundusze na ten cel 
z WKKFiT w Poznaniu. Nie­
stety, w trakcie prac remonto 
wych okazało się, że kwota 35 
tys. zł będzie nie wystarczają 
ca. Potrzebne są jeszcze pie­
niądze na zakup materiału na 
podłogę oraz na jej założenie. 
Młodzież kórnicka liczy na to, 
że władze sportowe nie poską

wych” — ode. II: „Gęśle z Jawo- 
ra”. Scenariusz — J. Kurkiewicz; 
19.29 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
„Noc po premierze” — film fab. 
prod. NRF; 21.35 — „Refleksje”; 
22.05 — Dziennik: 22.20 — Sprawo­
zdanie z międzynarodowego tur­
nieju koszykówki Polska—Rumu
nia; * 
koju;

22.59 — Kronika Wyścigu Po

TV (powt.).
23.15—0.20 Politechnika

PROGRAM II: 18 — Turniej ko
szykówki mężczyzn Węgry — Wa 
Ha. Eliminacje do Mistrzostw Euro 
py; 19.20 — Dobranoc i Dziennik;
20 Turniej koszykówki męź-
czyzn Polska — Rumunia. Elimina 
cje do Mistrzostw Europy.

oddanym 
Zdzisław 
krzewski,

nie tylko : 
aktywistom, 

Mścisz, Jan

swoim 
, jak

Za-
Albin Rynek. Hele-

na Filipowska, Marian Zenftle 
ben, lecz także zrozumieniu i 
współpracy z terenowymi gru 
parni działania partyjnego, z
dzielnicowymi komitetami
FJN, komitetami blokowymi, 
opiekunami społecznymi, za­
kładami pracy i spółdzielnia­
mi, szkołami i organizacjami 
społecznymi, a w szczególnoś­
ci z Miejskim Zarządem Ligi 
Kobiet i Społecznym Komite­
tem Przeciwalkoholowym.

W powiększeniu zasobów 
gotówkowych i materialnych 
ZM PKPS niemały jest 
udział leszczyńskich przedsię­
biorstw7, zakładów pracy i in­
stytucji. Do takich należą m. 
in. LFOB, „Start”, „Koper­
nik”, Dozór Mienia PKS, Spół
dzielnia Remontowo Bu-
dowlana. Dom Kultury, PZM, 
„Intermoda”, „Leszczynianka” 
WPHS.

Znając ofiarność leszczyń­
skich rzemieślników warto za 
apelować do nich, by zechcieli 
podjąć się świadczenia bez­
płatnych usług dla ludzi sta­
rych i pozbawionych opieki. 
Chodzi przede wszystkim o 
usługi szewskie i krawieck:e.

(r)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ. ND 
POZWALAJCIE ARY BA 
WIŁY SIE ZAPAFKA”!

Program unowocześniania szkół
W powiecie szamotulskim 

pomyślnie zakończono pro­
gram unowocześnienia szkół 
na lala 1966—70. Uczyniono w 
tym czasie wiele dla rozbudo 
wy i stworzenia bazy ma­
terialnej szkolnictwa. Szkoły 
mają duży dorobek w pracy
dydaktyczno wyęhowaw-
czej. Opracowany dalszy pro­
gram postępu pedagogicznego. 
Na lata 1971—75 przewiduje 
m. in. zwiększenie kompeten­
cji kierowników szkół, wyko-
rzystanie testów do 
lepsze wykorzystanie

nauki', 
takich

środków przekazu, jak: tele­
wizor, radio, aparaty filmo­
we ito. Zakłada się, że do ro­
ku 1975 wszyscy nauczyciele 
przedmiotów ogólnokształcą­
cych i pomocniczych zdobędą 
dodatkowe, wyższe kwalifika­
cje naukowo - pedagogiczne.
Stanowiska kierowników
szkół 8-klasowych o dużej 
liczbie nauczycieli będą obsa­
dzone ludźmi, mającymi ukoń 
czone studia.

W zakresie doskonaleni*

bazy materialnej szkół dążyć 
się będzie do budowy no­
wych obiektów szkolnych, 
mieszkań dla nauczycieli, dal 
szego wyposażenia klas w 
pomoce naukowe. Nowy pro­
gram przewiduje większe niż 
dotychczas zwrócenie uwagi na 
kształtowanie światopoglądu 
młodzieży i jej postaw ideo- 
wo-moralnych. Zadania te bę­
dą realizowane zarówno w 
pracy dydaktycznej jak też m. 
in. przez rozwijanie społecznej 
działalności uczniów, (mr)

L. M.. Oborniki. — za wszelkie 
naprawy rur wodno-kanalizacyj­
nych znajdujących sie w murze, 
koszty ponosi administracja. (1216)

P. M„ Skoki. ■— Dagmara obcho 
dzi imieniny 20 grudnia. (1265)

Stanisław D. z pow. śremskiego.
— Samica łosia nazywa 
pa, zaś danielą i jelenia 
Niestety, zakład pan

sic kłem 
— łania, 
przegrał.6 GŁOS WIELKOPOLSKI
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